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Sobota, 26 Sierpnia 1893. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacys otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 ał., półroczn*a 8 sł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie t zł. 35 et. W miejscu rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 

0 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. y 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 

cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 


kwartalnie 


60 ot., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
| wyłącznie agencya pana A d ama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 biz, 


— CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował e. k. pra- 
ktykantów budownictwa: Włodzimierza O- 
bertyńskiego w Nowym Sączu i Miko- 
łaja Tymińskiego w Stanisławowie, e. k. 
adjanktami budownictwa w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budownietwa. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. prakty- 
kanta budownietwa Antoniego Korasiewi- 
cza ze Lwowa do Sambora. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Ferdynanda Piwo- 
ekiego z Krakowa do Jarosławia, Stanisła- 
wa Stocha i Bartłomieja Lit wina z Ja- 
rosławia, pierwszego do Krakowa, drugiego 
do Drohobycza, tudzież Stanisława Pietrzy- 
kowskiego z Drohobycza do Jarosławia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 sierpnia. 


Przebieg sesyi zamkniętej właśnie sku- 
pczyny serbskiej, wyszłej z wyborów prze- 
prowadzonych w miesiąc po głośnym zamachu 
stanu, który obalił regencyę i liberalny ga- 
binet Avakumowicza, był nadspodziewanie 
spokojny, bo nawet wniosek o postawienie w 
stan oskarżenia członków upadłego minister- 


stwa nie wywołał gwałtownej dyskusyi ani 


ła r gn 


Kto nieco jest obznajomiony z osobi- ; 


też stał się powodem jakiegobądź wzburzenia | stościami i politycznymi stosunkami w Serbii 


umysłów, czego po części się cbawiano. Sku- 
pczyna w przeciągu dwóch miesięcy zała- 
twiła budżet państwowy, przyjęła zawarty z 
Austro- Węgrami traktat handlowy, uchwaliła 
kilka ustaw o monopolach, zezwoliła na za- 
ciągnięcie pożyczki, wreszcie przyjęła szereg 
przedłożeń ekonomicznego lub finansowego 
charakteru. Jeżeli w tym duehu będzie się 
odbywać nadal praca w Belgradzie, naten- 
czas mogą ziścić się nadzieje, jakie przywią- 
zywano w Serbii i zagranicą do gabinetu 
utworzonego pod egidą dr. Dokicza po wy- 
padkach kwietniowych. W każdym razie w 
traktowaniu spraw publicznych nastąpił zwrot, 
będący dobrą na przyszłość wróżbą. 

W tym krótkim okresie czasu, jaki od- 
dziela nas od tych wypadków , dokonał się 
w innej jeszcze sprawie zwrot pocieszający. 
Mamy tu na myśli kwestyę dynastyczną, 
która przez długie lata stanowiła tło walk 
partyjnych i dzieliła Serbię na dwa obozy : 
jeden stojący po stronie panującej dynastyi, 
drugi zwracający się ze swemi sympatysmi 
ku potomkowi pierwszego oswobodziciela 
Serbii, Karadżordżewicza. Otóż książe Piotr Ka- 
radżordżewicz, syn zdetronizowanego władcy 
serbskiego, obecnie zięć ks. Czarnogóry, roz- 
mawiając niedawno z redaktorem dziennika 
belgradzkiego Videlo, oświadczył, że po tylu 
gorzkich doświadczeniach postanowił raz na 
zawsze zrezygnować z wszelkiej działalności 
politycznej. Zapewnił on dalej, iż żywi dla 
młodego króla Aleksandra najgorętsze uczu- 
cia ipragnie, aby wszyscy uczciwi, pragnący 
dobra Serbii patryoci skupiali się około jego 
tronu. Wprawdzie polityka zdemoralizowała 
wielu w Serbii i wytworzyła smutną sytua- 
cyę, książę wszakże nie wątpi, iż to wszystko 
z czasem się poprawi. Książę dodał w końcu, 
że chce żyć tylko dla swej rodziny a jedy 
nem nadto jego jest pragnieniem obaczyć 
choćby na krótko miejsce, gdzie się urodził 
i spędził lata chłopięce. 


musi przyznać, że ta abdykacya ks. Piotra 
jest naturalną i usprawiedliwioną chwilowym 
stanem rzeczy. Z zadowoleniem zaś należy 
stwierdzić, że król Aleksander i pierwszy 
jego doradca dr. Dokicz, umieją zręcznie wy- 
zyskać ten chwilowy stan rzeczy. Nie uszło 
uwagi, iż pomiędzy osobami, które z okazyi 
rocznicy urodzin młodego monarchy (d. 14 
b. m.) zostały obdarowane orderami, znaj- 
duje się niezwykle wielu osobistych zwolen- 
ników familii Karadżordżewiczów, nawet ta- 
kich, którzy byli kilkakrotnie zamieszani w 
antidynastyezne machinacye. Jeżeli w ten 
sposób powiedzie się powoli usuwać z po- 
rządku dziennego niezmiernie drażliwą kwe- 
styę dynastyczną, zrobiony zostanie bardzo 
ważny krok na drodze rozwoju i skonsolido- 
wania wewnętrznych stosunków Serbii, 
wówczas bowiem kraj nie będzie wystawio- 
ny na owe nerwowe i pełne grozy wstrzą- 
śnienia, jakie przez pół wieku odgrywały w 
jego życiu polityeznem tak ważną a zarazem 
nieszczęsną rolę. 


Program podróży wrześniowej 
Najjaśniejszego Pana, 


Dzienniki wiedeńskie zamieszczają na- 
stępujący program podróży Jego Ces. Mości: 

Najj. Pan opuści dnia 2 września o go- 
dzinie 10 minut 15 przedpołudniem Ischl i 
uda się na manewry X i XI korpusu do Ja- 
rosławia. Przez Wiedeń przejedzie Monarcha 
o godzinie 4 minat 50 popołudniu ; na dwor- 
cu kolei Północnej przyłączy się część or- 
szaku, która ma towarzyszyć Jego Ces. Mo- 
ści na manewrach jarosławskich. W Jaro- 
sławiu zabawi Najj. Pan 3, 4, 5 września, 
w których to dniach będą się odbywały mane- 


i wry korpusowe. Dnia 6 uda się Monarcha 
do Krakowca i zabawi tam do piątku 8 wrze- 
śnia, poczem wyjedzie przez Radymno do 
Przemyśla, gdzie stanie w piątek o godzinie 
10 przedpołudniem. Popołudniu uda się Jego 
(es. Mość do Stryja, a dnia 10 w niedzielę 
przybędzie do Boresebes. Tu w dniach 11go 
i 12 odbędą się manewry VII korpusu. Dnia 
12 wieczorem wyjedzie Najj. Pan do Wiednia 
i stanie tutaj 18 września rano. 

Dnia 15 września wieczorem przybędzie 
do Wiednia osobnym pociągiem kolei Zacho- 
dniej książę angielski Connaught i zamieszka 
jako gość Najj. Pana w apartamentach zam- 
ku cesarskiego. 

Dnia 16 września, w sobotę, o godzinie 
4 popołudniu wyjedzie Najj. Pan na mane- 
wry do Güns. Książę bawarski Leopold przy- 
jedzie dnia 16 września wieczorem z Mona- 
chiu do Wiednia i dnia następnego uda się 
z Najd. Arcyksięciem Franciszkiem Salvato- 
rem do Giins. W kilka godzin później wy- 
jedzie tam także książę Connaught. Król sa- 
ski Albrecht przybędzie do Gns dnia 17 
września o pół do 4 popołudniu, a cesarz 
niemiecki w pół godziny później. Najj. Pan, 
Najd. Areyksiążęta, prezes gabinetu węgier- 
skiego dr. Wekerle i naczelnicy władz po- 
witają cesarza Wilhelma na dworeu kole- 
jowym. 

W dniach: 18, 19, 20 i 21 września 
odbywać się będą wielkie manewry pod Giins 
i Mohaczem. 

Dnia 21 września o godzinie 5 popo- 
łudniu Najj. Pan, eesarz Wilhelm, król sa- 
ski i Najd. Areyksiążę Fryderyk z osobami 
orszaku wyjadą na łowy do Mohaczu, zkąd 
powrócą o godz. 1 min. 45 w nocy. 

Dnia 22 września rano wyjadą Najd. 
Areyksiążę Franciszek Salvator, książę Con- 
naught i książę Leopold bawarski do Wiednia. 

Dnia 28 września, w sobotę, rozpoczną 
się łowy w Bellye. Najj. Pan wyjedzie dnia 
24, w niedzielę wieczorem z powrotem do 
Wiednia i przybędzie w poniedziałek rano do 


—. 


12) 


Walerya Marrene. 


Historya zwyczajnego czlowieka, 


NANA A 


z opowiadań emeryta. 


rrr e 


(Ciąg dalszy) 


Prezesowa była jakąś osobliwą kobietą. 
Służba mówiła, że jest zawsze chora. Pomi- 
mo to wyglądała nie źle, a przytem nie było 
tam widać choroby, nie biegano do apteki, 
nie znoszono flaszeczek i plastrów, z tego 
powodu mój ojciec kręcił głową na tę cho- 
robę i mówił, że coś tam musi być innego, 
bo przecież kiedy kto chory, to się leczy. 
Prawda, że doktor przychodził eo wieczór 
ale nie był to wcale zwykły doktor, objeżdża- 
jący rano swoich pacyentów, doktor preze- 
sowej był młody, nikt o nim nie słyszał a 
przychodził co wieczór na herbatę. 

Że spaceru wracano nad wieczorem. 
Potem zapalała się lampa w pokoju pani i 
w pokoju panny, każda siedziała u siebie. 
Prezesowa piła z doktorem herbatę w swoim 
pokoju, a lokaj przynosił ją na tacy z mnó- 
stwem przystawek. 

Naturalnie prezesowa była przedmio- 
tem ciekawości całego domu, nie wyłączając 
nawet państwa Miller, a skoro Eko Wa. 
lenty zajeżdżał, wszyscy usiłowali ją zoba- 
czyć. Nie było to jednak łatwo, bo = "ml 
żdżała rzadko, okryta woalami, Koronki 
Lękała się słońca, wiatru, kurzu i powóz był 
zwykle podniesiony. i 

Mnie udało się raz przypatrzeć jej do- 
skonale, bo właśnie coś zepsuło się w za- 
przęgu na mostku przed domem, kiedy ja 


powracałem. A że gniadosze okazywały jakiś 
dziwny animusz, niezgodny z powagą ich tu- 
szy i kręciły się niepokojone przez muchy, 
Walenty prosił, bym potrzymał lejce. Pogo- 
da była prześliczna, powóz był odkryty. Sie- 
działa w nim. Ja, co prawda, zerkałem na 
pannę Helenę, ale ażeby się do niej dostać 
wzrok mój musiał prześliznąć się po matce. 

Piękna była bo piękna, trochę blada, 
ubrana bardzo starannie, niedbale rozłożona 


. . . Ą A | 
w kącie powozu, nie miała nie w sobie nad- , 


zwyczajnego, chyba jakiś wyraz smutku, czy 
znudzenia, z którym jej było bardzo do 
twarzy. 

Wydała mi się chora. Chora zapewne 

być musiała, bo wychudła twarz jej była 
blada, niemal przeźroczysta; wyglądała jak 
rzeżba ze starego alabastru, którą jedna ze 
znajomych matki przechowywała starannie. 
W tej twarzy dostrzegłem tylko oczy wiel- 
kie, otoczone ciemniejszą obwódką , których 
żrenice koloru polnych chabrów zdawały się 
opłynione mgłą. Nad bladem czołem były 
jasne pukle włosów, a ręce obciśnięte ręka- 
wiczką, złożone były na czarnych koronkach 
ubioru. 
i Już teraz uwierzyłem, że była chora, 
inaczej jadąc w tym pięknym szafirowym 
powozie, tymi ślicznymi gniadymi końmi, któ- 
rych sam widok był dla mnie rozkoszą, mu- 
siałaby być wesołą. 

, Jechać powozem na spacer, nietylko 
mnie, ale całej mojej rodzinie i znajomym 
wydawało się szczytem przyjemności. Ci co 
mieli znajomych przyjeżdżających ze wsi do 
Warszawy, własnymi końmi, ezatowali na tę 
sposobność i byli uszezęśliwieni, kiedy udało 
im się po obiedzie przejechać powozem. Do- 
rożki wprawdzie mogły od biedy powóz za- 
stąpić, pomimo, iż nigdy nie słynęły wygo- 
dą, ale dorożka uważaną była za wielki zby- 
tek, chociaż kurs tylko złotówkę kosztował; 
przytem powóz prywatny dawał także zado- 
wolenie miłości własnej. A któż jej nie ma ? 


— Przypatrzyłem się prezesowej — za- 
wołałem wpadając do domu. — A spostrzegł- 
szy zainteresowanie na twarzy ojea, opowie- 
działem mu ze szczegółami wszystko com 
zauważył. 

O prezesowej często mówiono w domu, 
podlegała ona rozmaitym sądom. Powody jej 
smutku nie musiały być dla rodziców ta- 
jemnicą, ale mnie ich nie odkrywano. 
Biedna kobieta — mówił zawsze 
ojeiec ze współczuciem. 

Ma przecież córkę — odpowiadała 
niechybnie matka. 

Prezesa nie lubił nikt. Wszyscy bali 
się jego lisiej fizyognomii i fałszywego spoj- 
rzenia, chociaż rzadko głos podnosił. Z żoną 
podobno od kilku lat nie zamienili jednego 
słowa — tak mi to kiedyś w chwili; wylania 
opowiadał Walenty, który odgrażał się cią- 
gle, że tę służbę rzuci. 

— Czemu? — pytałem zaciekawiony. 

— At! — odparł Walenty — służyć 
to człek zawsze musi, ale takiego pana wo- 
zić to wstyd. 

— Wstyd? — powtórzyłem zdumiony. 

— Pewno, że wstyd — mówił zapala- 
jąc się Walenty — ludzie tylko paleami wy- 
tykają.... 

— Ale dla czego ? dla czego ? 

Walenty pomimo całej przyjaźni spoj- 
rzał na mnie z niedowierzaniem, wielkie wy- 
szwarcowane wąsy ruszały mu się jakby coś 
sam ze sobą mówił. 

— Na co to udawać — mruknął — 
wszyscy wiedzą a panicz nie ma wiedzieć. 
Cóż to Walenty, miałby zaraz powtarzać jak 
głupi. 

„. — Nie wiem! jak mi Bóg miły nie 
wiem! — zawołałem prawie w rozpaczy. 

Z Walentym przecież nie łatwa była 
sprawa. Wszystkie moje prośby i perswazye 
zbywał po swojemu. 

— Ah, co tu gadać! 

Więcej z niego wydobyć nie mogłem. 


Wziąłem raz na odwagę i zapytałem 
ojca. Ojciec miał znów taką naturę, że co miał 
powiedzieć, to powiedział odrazu, ale pytań 
wszelkich nie lubił i z zasady, czy przyzwy- 
czajenia, niechętnie na nie odpowiadał. 

— (o prezes takiego zrobił, że ludzie 
od niego uciekają ? — zagadnąłem raz, gdy by- 
liśmy sami. 

Ojciec właśnie tylko eo skończył Ku- 

j ryerka i siedząc na kanapie między oknami, 
palił fajkę, puszczając kłęby dymu. Pogodna 
twarz jego zasępiła się nagle, jak słońce, 
kiedy go chmura powlecze. 

— (o miał zrobić? Nie nie zrobił, 
plotki jakieś i kwita odparł krótko. 

Nie dałem za wygraną, paliła mnie cie- 
kawość. 

— Jednakże ludzie.... 

— Qdludek, znana rzecz. Są tacy — 
dodał po chwili — jakby z trudnością mógł 
to usposobienie zrozumieć. A niechby chciał 
tylko przyjmować, zlecieliby się do niego. 

— A ojciec poszedłby ? 

— Ej, gdzież tam... Coby mu było po 
takim chudopachołku, jak ja — poprawił się 
szybko. Ot pleciesz nie wiedzieć co. 

Pytałem się także matki. Ona znów od- 
powiedziała: 

— Moje dziecko! Takie rzeczy Bóg 
osądzi, ludzie tego uczynić nie mogą. 

— Jakie rzeczy ? 

Tego przecież wyraźnie dowiedzieć się 
nigdy nie mogłem. Koniec końców wywnio- 
skowałem, że wina prezesa była jedną z tych 
win nieokreślonych, nieformułujących się 
w wyrażne zarzuty i których właśnie z tego 
powodu zmyć niepodobna. To pewna, że na- 
wet ci, eo bezpośrednio zależeli od niego, 
kłaniali mu się nisko, jednak unikali zbli- 
żenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Schónbrunnu. 
Wilhelm wyjedzie z Mohaczu i przybędzie 
we wtorek 26 o godzinie 8 rano do Hetzen- 
dorf. Monarcha niemiecki uda się następnie 
do Schónbrunnu i tego dnia wieczorem wy- 
jedzie z powrotem do Berlina. Król saski 
opuści Mohacz dnia 25 września wieczorem 
i uda się przez Wiedeń do Gódólló, gdzie 
stanie dnia 26 września o godzinie 8 minut 
55 rano. 

Dnia 27 września, we środę przedpołu- 
dniem będzie Najj. Pan na uroczystość po- 
łożenia kamienia węgielnego pod kościół św. 
Rudolfa w Rudolfsheim, a wieczorem tego 
dnia uda się w podróż do Innsbrueku. Jego 
Ces. Mości towarzyszyć tam będzie Najdost. 
Arcyksiążę Karol Ludwik. W Innsbrucku 
zabawi Monarcha 28,29 i 80 września. Dnia 
80 września wieczorem wyjedzie z Najdost. 
Areyksięciem Karolem Ludwikiem z powro- 
tem do Wiednia, gdzie stanie dnia 1go pa- 
żdziernika rano. 


SPRAWY MONARCHII 


(Zapomogi dla wrzędników państwowych. — 
Orzeczenie Ministerstwa w spruwie zatargu 
wiedeńskiej Rady miejskiej z Namiestnictwem). 


— Dzienniki wiedeńskie donoszą : Milion 
złr., uchwalony przez Radę państwa na za- 
pomogi dla urzędników państwowych, zosta- 
nie ostatecznie rozdzielony w przyszłym mie- 
siącu. Zasady, według których nastąpi roz- 
dział, już ustanowiono. Największe sumy 
przypaść mają urzędnikom, podległym Mini- 
sterstwom handlu, skarbu i sprawiedliwości. 
Zapomogi dla urzędników wynosić będą 40 — 
100 złr. Szczególnie będą uwzględnieni 
dyurniści przy niższych sądach. 

W sprawie zatargu między prezy- 
dyum wiedeńskiej Rady miejskiej a Namiest- 
nikiem wydało Ministerstwo spraw wewnętrz- 


nych zasadnicze orzeczenie, które wicebur- | "7 6. 


mistrz dr. Richter odczytał na ostatniem po- 
siedzeniu Rady. Jak wiadomo, powodem za- 
targu było to, że burmistrz i obaj wieebur- 
mistrze dawali na interpelacye częstokroć 
odpowiedzi niezgodne z faktami. Skutkiem 
tego zarządził Namiestnik hr. Kielsmansegg, 
aby na każde posiedzenie Rady miejskiej 
przybywał komisarz rządowy i zamianował 
nim radcę Dworu br. Kuczerę. Rada miej- 
ska wniosła rekurs przeciw temu Baa 
niu, jako naruszającemu autonomię gminy, i 

powołała się w swym rekursie na to, że 
nadzór Państwa nad gminą rozciągać się mo- 
że tylko w dwojakim kierunku, a mianowi- 
cie: aby gmina nie przekraczała swej kom- 
petencji, ani nie naruszyła istniejących u- 
staw, zatem komisarz rządowy ma prawo 
tylko wtedy głos zabierać, jeżeli jeden z tych 
dwóch wypadków zachodzi. Owóż Minister- 
stwo w orzeczenia swem podnosi, że zapa- 
trywanie to prezydyum Rady jest mylne i 
że rządowe prawo nadzoru nad gminą jest 


CIOCIA A NIELA. 


(Ciąg sł 


naj 


Nie odrzekł zrazu nie. Nie mógł jej 
powiedzieć wszystkiego „czego chciał“ i co 
mu się marzyło od chwili, gdy usłyszał o 
jej powrocie; nie mógł się spowiadać ze 
swych szalonych myśli i przypuszczeń, a 
tembardziej — z posądzeń... Jaki był głupi! 
posądzać ją! ona wyrachowana i pod- 
stępna l... 

— Nie chciałeś pan... 
sem dalej. 

— Sądziłeś, żem tam... między ludźmi 
była bardzo szczęśliwą, oszołomioną, oddaną 
zabawom i... zapewne... zalotną! 

— Nie, pani, zaprzeczył żywo. Sądzi- 
łem tylko, że nie znalazłaś „między ludżmi“ 
jak mówisz, tego, czego się spodziewałaś i 
że jesteś za dumną, aby się przyznać do 
błędu. 

— Przyznaję się teraz... Tak, nie zna- 
lazłam, a nawet straciłam to, com z sobą za- 
brała... Doznałam przesytu, rozczarowania i 
zawodu. Czy wystarcza to panu? Jestem 
bardzo młoda, ale wiem już, że niczego w 
życiu spodziewać się nie mogę... Kogo raz 
upokorzenie spotka, pamięta o tem przez 
całe życie. Tak! mówiła ożywiając się. Omy- 
liłam się — i pokutuję. Niczego więcej nie 
pragnę, mam już dosyć, dosyć! Nie mam 
odwagi szukać już więcej i wysilać się na 
walkę, która do niczego nie prowadzi |... 

Mienił się słuchając tych słów. Jasne 
one były dla niego: pokochała kogoś tam, 
w świecie, ì doznała zawodu... Biedne 
dziecko | 

I on ją śmiał posądzać, że go trzyma 
w rezerwie, że myśli wydać się za niego! 
Zrażony i uprzedzony wezoraj, dziś oddałby 


mówiła tymcza- 


Z 


Dnia 25go wieczorem cesarz | nieograniczone. Komisarz rządowy wedle tej | ba nawet zbyteczny po Kronstadzie, 


decyzyi Ministerstwa ma prawo zabierać głos 
kiedy mu się podoba, eo nie uwłacza jednak 
w niezem  poręczonej ustawami autonomii 
gminy, gdyż rozumie się samo przez się, że 
z tego prawa robić będzie reprezentant rzą- 
du wtedy tylko użytek, gdy tego będzie wy- 
magała powaga władzy państwowej, albo też 
gdy będzie miał coś takiego do powiedzenia, 
co jest w interesie gminy. 


Zmiana tronu w Sachsen-Koburg- 
Gotha. 


Dnia 23 b. m. nastąpiła w obecności 
cesarza niemieckiego w zamku Reinhards- 
brunn zmiana tronu w księstwie Sachsen- 
Koburg - Gotha. Alfred książę Edinburski 
objął jako prawny następca zmarłego księcia 
Ernesta rządy i złożył już wobec minister- 
stwa stanu obu połączonych księstw przysię- 
ge na konstytucyę. 

Nowy panujący jest młodszym synem 
zmarłego w r. 1861 księcia-małżonka Alberta 
sasko - koburskiego i królowej angielskiej 
Wiktoryi. Ponieważ ks. Ernest zmarł bezpo- 
tomnie, przeto tron ponim przeszedł na linię 
jego młodszego brata, wzmiankowanego wła- 
śnie księcia-małżonka ; gdy zaś pierworodny 
syn tegoż księcia, książę Walii nie mógł na- 
turalnie jako następca tronu angielskiego 
wchodzić w kombinacyę, przeto drugi z rzędu 
syn jego, ks. Alfred Fdinburski wszedł w 
prawa zmarłego władcy księstwa sasko-ko- 
bursko-gotajskiego. Ks. Alfred, urodzony w 
r. 1844, ożeniony jest z siostrą cara Ale- 
ksandra IH, wielką księżniczką Maryą Ale- 
ksandrówną (ur. r. 1858). 

Ks. Alfred, który nosi tytuł księcia W. 
Brytanii i Irlandyi iksięcia saskiego, dzierży 
także godność praskiego generała piechoty. 
Syn jego najstarszy, od przedwczoraj następca 
tronu, ur. w r. 1874, jest porucznikiem pru- 
skim á la suite turyngskiego pułku piechoty 


Wiadomość o objęciu tronu przez ks. 
Alfreda wywołała pewne zdziwienie, albo- 
wiem ogólnem było przekonanie, że książę 
ten zrzekł się swych praw sukcesyjnych na 
rzecz najstarszego swego syna, wychowanego 
przeważnie w Niemczech. 


Nowy sprzymierzeniec 
ks. Bismarcka. 


Po blisko półtorarocznej przerwie — 
czytamy w sk korespondencyi Czasu — 
zaczął wychodzić w Paryżu, przeniesiony z 
Brukseli znany organ rossyjskiego minister- 
stwa spraw zagranieznych, Le Nord, tygo- 
dnik, objaśniający w nagłówku swe stano- 
wisko jako journal international. Nie spra- 
wiło to wielkiego wrażenia ani w świecie 
dziennikarskim paryskim, ani na giełdzie, ani 
na bulwarach. Opinia publiczna zaś mogła 
uznać objaw ten jako zupełnie podrzędny, 


szcza wobec faktu powszechnie wiadomego, 
że nietylko nadzwyczaj w stolicy i na pro- 
wineji rozpowszechniony Petit Journal, ale 
nawet dwa wielkie dzienniki, jeden bulwa- 
rowy, drugi poważny, polityczny, odbierają 
inspiracye w sprawach rossyjskich, słowiań- 
skich i innych niefraneuskich od ambasady 
rossyjskiej. Jakaż przyczyna tedy zmartwych- 
wstania międzynarodowo-rossyjskiego Norda ? 
Plotkarze dziennikarscy opowiadali ongi, t.j. 
przed półtorarokiem, że oszczędny kanelerz 
państwa rossyjskiego uważał subwencyę dla 
Norda za zbyteczną i wolał zrobić na tem 
znaczną podobno dla skarbu oszczędność. 
Czyżby „spostrzeżono, że owa tak „naturalna“ 
przyjaźń rossyjsko-franeuska miała ostygnąć, 
zmiilejszyć się ? To nie, ale spostrzeżono się 
wreszcie w biurach p. "Giersa, że minister- 
stwo spraw zewnętrznych Rzeczypospolitej 
francuskiej nietylko, że dotychczas ani razu 
nie zaznaczyło swych sympatyj ku półno- 
cnemu aliantowi, ale nawet z zadziwiającą, 
jak na Francuza, zimną krwią na ów nnie- 
many alians spogląda. I rzeczywiście, mimo 
tylokrotne zmiany osób w tem ministerstwie, 
mimo „dziwne karyery,* jak n. p. dzisiej- 
szego ministra p. Develle, który uczył się 
polityki na posadzie ministra rolnictwa, mi- 
mo całą tę niepewność o dzisiaj i jutro, 
która charakteryzuje ostatnie lata francu- 
skiej polityki wewnętrznej, zewnętrzna po- 
lityka rzeczypospolitej jest najwięcej sto- 
sunkowo stała, ciągła i konsekwentna. Trój 
przymierzu zagrożono wprawdzie rossyjsko- 
francuskim aliansem, i może być, że inicya- 
tywa do tego wyszła z Paryża, ale faktem 
jest, że więcej o to starała się i stara tu- 
tejsza ambasada rossyjska, niż ministerstwo 
spraw zagranicznych. Mówią zatem, że po- 
wołanie napowrót do Życia brukselskiego 
Norda ma na celu „obrabianie* stałe a kon- 
sekwentne dyplomacji francuskiej, która Pe- 
tit-Jurnalu nie czyta a do dzienników bul- 
warowych właściwą tylko przykłada miarę. 
Dziafalność swą rozpoczął Nord przed 
trzema tygodniami, prawie niepostrzeżenie ; 
były to bowiem te dawne czasy, kiedy się 
Paryżanie zajmowali Syamem i polityką de la 
perfide Albion. Niemieckie tylko dzienniki 
podniosły przeniesienie Norda, założonego 
w r. 1854, z Brukseli do Paryża, jako cie- 
kawe signum temporis. W ostatnim numerze 
tego pisma, z soboty dnia 19 b. m., znajdu- 
jemy na samem czele części politycznej ob- 
szerny artykuł poświęcony sprawie polskiej 
w Berlinie, stanowisku rządów „nowego kur- 
su“ względem nas, kilka rad i uwag danych 
tonem chłodnym, w którym znać półurzę- 
dowe pióro jakiegoś byłego dypiomaty. We- 
dług Norda tedy, Polacy stają się coraz to 
ważniejszym żywiołem w polityce niemieckiej, 
a nawet oddaliwszy się od centrum przetwo- 
rzyli się poprostu w stronnietwo rządowe. 
W nagrodę za głosowanie za wnioskiem woj- 
skowym cesarz Wilhelm chce rozbroić „po- 
lonizm*, czyniąc zadość jego żądaniom, o ile 
one są zgodne z podstawowemi zasadami 
państwa pruskiego. Ta zmiana frontu wzglę- 


T życia, gdyby mu kto powiedział, że 
może mieć nadzieję... Męskie natury często 
przedstawiają ten obraz sprzeczności. 

Nie śmiem prosić o wyjaśnienie 
tych słów rozpaczliwych, rzekł przygnębio- 
ny, jednak... czy rady nie ma na cierpienia 
pani ? 

Zaśmiała się sztucznie. 

— Rady? zawołała, Ależ jest! rady- 
kalna... Uczyć się na gwałt smażyć powidła 
i marynować szynki! 

— Pani żartuje, a ja mówię seryo. 
Och Cesiu ! dodał z nagłym wybuchem, cze- 
mu się tak między nami zmieniło! 

Spojrzała przelotnie, nieufnem okiem 
na niego. 

— Nie martw się pan, rzekła, zmu- 
szając się do swobodnego tonu. Zamiast je- 
dnej, będziesz pan miał odtąd dwie stare 
panny pod opieką. 

Wstrząsnął się niecierpliwie. 

— Nie rozumiem pani! szepnął. 

— Wiem o tem... i nie zrozumiesz 
mnie pan nigdy, to darmo! 

Wstała i zanim jej zdołał pomódz, wy- 
skoczyła z łodzi. 

— Może pójdziemy do cioci, 
tonem, w którym brzmiała 
beznadziejna rezygnacya. 


dodała 
spokojna, ale 


Dziwny odtąd stosunek nastąpił między 
niemi. Wacław przyjeżdżał do Tymówki co 
dni parę, jakby pańszczyznę odbywał. Ro- 
zmawiał z Cesią, z panną Anielą, jakby nie 
nie zaszło, niby swobodnie, ale dziwny przy- 
mus panował między niemi... niedopowie- 
dziane wyrazy wyrywały się gwałtem na 
usta. 

Cesia była po największej części mało- 
mowna i smutna. Czasami znów miała na- 
pady dobrego humoru, który brzmiał fałszy- 
wie i tryskał ostrym dowcipem. 

W ogóle atmosfera domku wśród kwia- 
tów ciężka była dla każdego, nawet dla 


zwła- | dem Polaków ma być najcharakterystyczniej- 


szym czynem „nowego kursu*, wbrew prze- 
ciwnym całej polityce księcia Bismarcka. 
Za rządów bismarckowskich zniemezenie Po- 
znańskiego było istotną częścią tego pro- 
gramu, który walka wyznaniowa miała 
wypełnić w rzeczach duchownych. Dziś 
Polacy stali się dla cesarza Wilhel- 
ma wzorami lojalności; zamiast przy- 
spieszyć sprawę zniemczenia Poznańskiego 
rząd dzisiejszy daje szlachcie polskiej i du- 
chowieństwu gwarancye przeciw germaniza- 
cyi, którą ks. Bismarck uważał za niezbędną 
dla bezpieczeństwa państwa. Większość je- 
dnak opinii publicznej niemieckiej nie bie- 
rze na seryo tych objawów lojalności, który- 
mi szlachta polska obsypuje monarchę. Niem- 
cy co do Polaków idą za zdaniem ks. Bis- 
marcka. Są oni przekonani, że żadne ustęp- 
stwa rządu nie zmienią ogólnego kierunku 
polskiego żywiołu; że ustępstwa poczynione 
szlachcie i księżom polskim przedłużą tylko 
walkę, która z konieczności musi się skoń- 
czyć zniemezeniem zaboru pruskiego. „Nie 
można się łudzić — dodaje Nord — że z 
punktu widzenia rządowego myśl oparcia się 
na Polakach, czy to wobec zawikłań we- 
wnętrznych czy też zewnętrznych, jest nieco 
fantazyjną. Polityka Wilhelma II jest z ko- 
nieczności konserwatywną, polityka Polaków 
koniecznie podkopującą, ponieważ treścią 
programu polskiego jest ciągłe zaprzeczanie 
„prawa publicznego* w Europie. Czy bojo- 
wnicy tego programu działają w imię religii 
czy rewolucyi, czy się nazywają Ledóchow- 
scy, czy Mierosławsey, żywioł polski jest za- 
wsze żywiołem rozsadzającym, a więc nie- 
bezpiecznym dla tych, którzyby go chcieli 
spożytkować.“ 

Tak kończy Nord. Słusznie podnosi 
wspomniony korespondent, że artykuł ten 
„międzynarodowo-rossyjskiego* organu w swej 
ogólnej treści i końcowej grożbie jest dzi- 
wnie analogiczny z najnowszym znanym ar- 
tykułem monachijskiej i bismarekowskiej Allg. 
Zig. z 17 b. m., zatytułowanym: Die Polen- 
politik des neuen Curses. 


Sprawy francuskie. 


W poniedziałek otworzono we Franeyi 
sesyę rad generalnych w poszczególnych de- 
partamentach. Rady wybrały prawie wszę- 
dzie.te same biura prezydyalne; zresztą prze- 
bieg posiedzeń rad generalnych nie nastrę- 
cza tym razem pola do żadnych uwag szcze- 
gólnych. Wiele rad odroczyło posiedzenia 
swoje ze względu na niedalekie wybory ści- 
ślejsze do Izby deputowanych, na przeciąg 
dni 14. 

Z wyborów niedzielnych podaje Jour- 
nal des Débats następujące zestawienie, któ- 
re wykazuje już dokładniejsze nieco cyfry. 
Prawica monarchiczna , występująca obecnie 
jako stronnietwo konserwatywne, zachowała 
46 mandatów dotychczasowych , zyskała je- 
den nowy (w Angoulême, gdzie p. Gellibert 


panny Anieli, która nie chcąc się mięszać 
w sprawy, które zirytować by ją mogły, 
skarżyła się ciągle na upał, tem dobrotliwie 
tłómacząc przygnębienie Cesi i Wacława. 

Przyjechawszy kiedyś o zwykłej porze, 
Wacław zastał pannę Anielę samą na we- 
randzie. 

Było mu to bardzo na rękę. Już od 
dni kilku nosił się z myślą pomówienia 
otwarcie z poezciwą ciocią o Česi. 

— Jak to dobrze, że panią tu za- 
staję! — zawołał, witając się. Gdzie 
Cesia ? 

—- Cesia?.... hm! albo ja wiem! Była 
tu przed chwilą , a nawet — miałyśmy 
Z sobą rozmowę, która ją mocno poruszyła, 
i mnie także.... Strach , mój drogi, jacy lu- 
dzie są źli! Wiesz, o czem chcę mówić ?.... 
Musiała ci Cesia opowiadać! Co komu do 
tego , czy on baron, czy margrabia , jeżeli 
nie jest uczciwym człowiekiem... Bo po- 
wiedz mi, czy to uczciwie, zwodzić pannę 
przez całą zimę, udawać zakochanego, na to, 
aby drapnąć dowiedziawszy się, że ona nie 
ma posagu... czy to uczciwie? 

— A... łotr! — krzyknął Wacław obu- 
rzony, zaciskając pięści, jakby ten człowiek 
stał przed nim, a on go zmiazdżyć zamie- 


rzał, — Więc ona kocha tego nicponia? 
— Zapewne, że kocha... Mój drogi, 
miarkuj swoje słuszne oburzenie — nie 


mogę. znosić gwałtowności.... Zresztą, może 
i on ją kocha, a to tylko intrygi... 

— Kocha! — przerwał Wacław na- 
miętnie. Nie wierzę w taką miłość, ani jego, 
ani jej! 

— Słusznie, — bo ty zimny człowieku 
tego nie pojmujesz ! Miłość, mój drogi, przy- 
chodzi czasem tak niespodziewanie i taki 
czasem nieodpowiedni przedmiot wybiera... 
ale eo ci będę mówić o tem, ty sceptyku ! 

— Wolę już uchodzić za sceptyka, 
rzekł Wacław poważniejąc nagle, niż wie- 
rzyć, że Cesia kocha człowieka, który jej 
niegodzien. 


M 


— Nie — cer powtórzyła panna 
Aniela z przekorą, zapominając co sama 
przed chwilą utrzymywała. To jeszcze pyta- 
nie czy niegodzien.. To mogą być intrygi 
tych, którzy nie chcieli dopuścić, aby moja 
siostrzenica została margrabiną. Margrabina 
jak to pięknie brzmi! 


Wacław nie wtórował zachwytom sta- 
rej panny; smutnie zamyślony rzucił się na 
krzesło i podparł głowę na ręku. 

— Więe Uesia go kochal... 
półgłosem. 

Panna Aniela kiwała głową ze współ- 
czuciem. 

— Płakała rzewnie mówiąc mi o tem, 
wyrzekła, dodając jednę więcej kroplę do 
pełnego już kielicha goryczy Wacława. Bie- 
dne dziecko! co ja tu z nią dalej robić 
będę! 

W tej chwili, ta, o której była mowa, 
ukazała się we drzwiach, prowadzących z 
pokoju. Łagodne jej oczy miały obecnie nie- 
określony jakiś wyraz trwogi i niepokoju. 

— O czem to państwo z takiem zaję- 
ciem rozmawiacie? spytała, ale mówiąc do 
obojga patrzyła badawczo na Wacława. 

Panna Aniela poruszyła się, jakaś za- 
niepokojona nagle i nie patrząc na siostrze- 
nieę dała niejasną odpowiedź. 

Wacław wstał i żegnać się począł. 

— Daruje pani, rzekł, żniwa u mnie.. 
wybiegłem na chwilę... wracać muszę. 

A! zaglądnij też tam po drodze co 
u nas robią! — zawołała panna Aniela. 
Podobno dziś jęczmień koszą czy coś. 

Uśmiechnął się Wacław, obiecując. 
Dziwnie wyglądała gospodarska kwestya w 
ustach tej zawiędłej, ale zawsze rozmarzonej 
staruszki, która praktycznej strony życia nie 
znała wcale. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
N. 


szepnął 


A 


de Sóguins odniósł zwycięstwo nad Dérou- 
ledem), a straciła 38 dawnych mandatów; 
ogółem straciła zatem 37 mandatów. Kon- 
serwatyści, pojednani z rzeezpospolitą (les 
radlies), utrzymali się „przy trzynastu man- 
datach dawnych, zyskali dwa nowe i stracili 
trzynaście zajmowanych dotąd; ogółem stra- 
cili zatem 11 mandatów. Republikanie libe- 
ralni i umiarkowani zachowali 65 dotych- 
czasowych, zyskali 31 nowych, a stracili 2 
dawne mandaty; ogółem zyskali zatem 29 
mandatów. Republikanie innych odcieni u- 
trzymali 97 dotychczasowych, zdobyli 25 no- 
wych, stracili 10 dawnych mandatów; ogó- 
łem zyskali zatem 15 mandatów. Obóz ra- 
dykalny i socyalistyczny zachował 85 man- 
datów dotychczasowych , zyskał 20 nowych, 
stracił 7 dawnych; ogółem zyskał zatem 13 
mandatów. Rewizyoniści i boulanżyści wre- 
szete utrzymali się przy dotychczasowych 6 
krzesłach , nie zyskali żadnego a stracili 7. 
Do tej statystyki p. Heurteau dołącza na- 
stępujący komentarz: Zapewne niepodobna 
wyprowadzić ścisłych konkluzyj z pierwszych 
Wyników niedzielnego skrutynium ; nawet u- 
żywając do pomocy prognostyków o rezulta- 
tach głosowania ściślejszego, nie można na- 
rysować wyraźnie ukonstytuowania się stron- 
nietw i składu większości w nowej Izbie. 
Tylko niektóre fakta można zanotować. Gru- 
pa nieprzejednanych przeciwników rzeczy- 
pospolitej tak została liczebnie uszezuplo- 
na, że stronnictwo. tə nie będzie mogło 
odgrywać roli takiej, jaką miało w poprze- 
dnich ciałach wyborczych. Drugą partyą, 
która stanowczą poniosła klęskę, są boulan- 
żyści. Obie te okoliczności uwalniają przy- 
szłe gabinety od potrzeby szukania pewnych 
koalicyj, mających na celu obronę republi- 
kańskiego ustroju rządów. Mandaty, stracone 
przez opozycyę antikonstytueyjną, dostały się 
po większej części umiarkowanym stronni- 
etwom republikańskim. Opinia umiarkowania 
poczyniła widoczne postępy, jakkolwiek nie 
tak wielkie, jakby się może pragnęło. Odno- 
śne grupy parlamentarne wzrosły znacznie i 
zbogaciły się nowymi żywiołami. Wraz z małą 
fre cyą konserwatystów pojednanych i repu- 
blikanami sans épithète, którzy zaznaczyli 
intencyę podtrzymywania polityki rozumu i 
uspokojenia, uda się może złożyć większość 
o wpływie znacznym i stanowczych try- 
umfach w przyszłości. Radykalizm nie po- 
niósł klęski takiej, na jakąby zasługiwał. 
Obóz radykalny powraca nawet nieco zwię- 
kszony; jakkolwiek socyaliści właściwi nie 
mogą się poszezycić wielkiemi zwycięstwami, 
to za to radykaliści rządowi i nierządowi 
zajmą daleko więcej miejsca, niż dotychczas, 
na ławkach przyszłej Izby. Zawdzięczają to 
po części starannemu osłanianiu swego pro- 
gramu pewnymi pozorami umiarkowania. Po- 
mimo tej ciemnej strony, przyszły parlament 
będzie miał w sobie żywioły do silnego i 
zwycięskiego oporu. Czy będzie umiał je 
zużytkować ? Oto pytanie; trzeba umieć się 
mu przyjrzeć i mieć dosyć bystrości, a 
przedewszystkiem energii, ażeby je rozstrzy- 
gnąć. 

Według zestawienia dzienników pary- 
skich, okazuje się, że z ogólnej liczby 665.663 
wyborców zapisanych , w mieście Paryżu 
wzięło udział w wyborach tylko 456.256. Na 
radykałów i socyalistycznych radykałów padło 
głosów 175.200, na  oportunistów 41.931, 
na possybilistów 54.620, na rewolucyjne 
frakcye socyalistyczne 61.151 głosów, na 
boulanżystów 43.095, na reakcyonistów roz- 
maitych odcieni 21.050. 


EAE o p E E E S 


Cholera. 


Czerniowiecka Gazeta Polska donosi, 
że zmarły przed kilkoma dniami wśród bar- 
dzo podejrzanych objawów robotnik Pivin, 
padł ofiarą cholery, jak stwierdziło docho- 
dzenie lekarskie. Dr. Kamen, zbadawszy wy- 
dzieliny, znalazł w nich zarazki cholera asia- 
tica i zawiadomił o tem władzę. W niedzielę 
popołudniu zachorowała znowu na Horeczy 
88-letnia włościanka Sofronia Axeniuk, mie- 
szkająca obok chaty, gdzie zmarł Pivin. W 
poniedziałek przedpołudniem umarła, jak się 
okazało, również na cholerę azyatycką. Trzeci 
podejrzany wypadek zakończył się wyzdro- 
wieniem. 


„ O przebiegu epidemii w guberniach 
Królestwa Polskiego zamieszcza Dniewnik 
Warsz. następujący biuletyn : 
ycd Uri gubernii kaliskiej w dniu 19 

© A orowało osób 12, zmarły 3, po- 
zostaje chorych 87. W Mazowiecku gubernii 
łomżyńskiej w dniu 20 b. m, zmarło osób 2, 
wyzdrowiała jedna, pozostaje chorych 8: w 
Czyżewie tegoż dnia zachorowało osób 8 
zmarło 5, pozostaje chorych 19. : 
Z Koła piszą : | 
Stan sanitarny naszego miasta znacznie 
się pogorszył. Epidemia grasuje przeważnie 
między ludnością ubogą, tak chrześciańską, 
jak żydowską, gdzie brak czystości, złe od- 
żywianie, przyczynia się do wzrostu choro- 
by. Wiele osób opuściło Koło i z rozporządze- 
nia władzy nikt nie bywa wypuszczany z 


3 


miasta bez świadectwa, że rzeczy jego pod- reprezentacya gminna z Józefem Znamirowskim 


dane były dezinfekcyi. 


Na Podolu ross. zapadło od 30z. m. do 12 


na czele, oraz liczna publiczność i goście kąpie- 

łowi ze wszystkich ziem polskich. Straż ognio- 

wa tworzyła szpaler przy wejściu do kościoła. 
Po nabożeństwie odbyło się zebranie w 


b. m. na cholerę 1178 osób, zmarło 423. We- | chodniku przy głównym zdroju. Po pobłogosła- 
dle urzędowego sprawozdania w Moskwie za- | sławieniu źródła przez ks. Kopyściańskiego i ks. 
chorowało na cholerę od 15 do 18 b. m.| Gruszkę, przemawiał pierwszy zarządca zakładu 
171 osób, zmarło 74. W Orelu od 6 do 12 | radca Sokołowski, zaznaczając, że w 100-letniej 
b. m. zachorowało 647 osób, zmarło 213.| pracy około rozwoju Krynicy mężowie tacy, jak 
W dorzeczu Donu zachorowało 498 osób, | dr. Schultes, Dietl, oraz Michał Zieleniewski, 


zmarło 202. 


okryli się sławą i podnosząc, że zadaniem rządu 


Dniew. Warsz. donosi, iż departament ; będzie wszystkie jeszcze istniejące niedogodności 
medyczny delegował do Azyi Mniejszej le- |i niewłaściwości w najbliższym czasie usunąć. 
karzy, którzy czynić będą doświadczenia nad | Mowca zakończył okrzykiem na cześć Najj. Pa- 
leczeniem cholery rośliną Ferula Gumbul. | na. Drugi mówił naczelnik gminy p. Józef Zna- 
Roślina ta przyjmuje się i w rossyjskim Tur- | mirowski, dziękując lekarzom polskim, szczegól- 
kiestanie, a odznacza się własnościami pobu- j niej wydziałowi lekarskiemu Uniwersytetu Ja- 


dzającemi i przeciwskurczowemi. 


KRONIKA 


giellońskiego i prof. Korezyńskiemu za opiekę 
i życzliwość dla Krynicy. Krynica musi kroczyć 


== | dalej na raz wytkniętej drodze, wprowadzać u 


siebie ulepszenia niezbędne pod względem lekar- 
skim, oraz nowsze urządzenia sanitarne, a przy- 
tem dbać o wygodę gości. Tak iść i praco- 


-| wać przyrzekł mowcaą imieniem gminy i komisyi 


Lwów, 25 sierpnia. 


zdrojowej, pragnąc, by Krynieę postawiono na 
takim stopniu, iżby nikt nie miał wymówki, że 


— Radca Dworu i dyrektor policyi p. ! jest zmuszony, z powodu braku wygód tutaj, 
Władysław Krzaczkowski przybył wczoraj z Wie- | udawać się do zagranicznych kąpieli, gdy mu 
dnia do Krakowa, a dziś rano odjechął do | ziemia ojczysta może dać zdrowie i siły, a grosz 


Lwowa. 

— P. Edmund Mochnacki prezydent 
m. Lwowa bawi w Krakowie w powrocie z ur- 
lopu, spędzonego w Karlsbadzie na kuracyi. 


— Zakład Nar. Im. Ossolińskich. 
Dowiadujemy się, że ostatnimi czasy Zakład 
Nar. Im. Ossolińskich, po niedawnem uporząd- 
kowaniu znakomitego daru ś. p. Niewiarowicza 
z Montmorency, otrzymał ponownie po raz drugi 
w ciągu roku dla Muzeum i Biblioteki piękny 
i wielee cenny dar z Paryża. Pierwszy pocho- 
dzi z zapisu Ś. p. Pelczarskiego art. rzeźbiarza 
a zawiera jego oryginalne szkice z terra-coty, i 
reprodukcye znanych zaszezytnie z paryskich sa- 
lonów dzieł, oraz wysokiej wartości kollekcyę 
fotografii celniejszych arcydzieł starożytnej i no- 
wożytnej sztuki; drugi, Świeżo nadesłany przez 
rodzinę ś. p. generała M. Rybińskiego, dorzuca 
ważny materyał do dziejów, bo zawiera jego 
pamiętniki (w rękopisie), jego korespondencje, 
portrety, ordery, pamiątki z kampanii, w któ- 
rych brał udział pod Napoleonem I. a następnie 
w wojnie z Rossyą w 1881 roku, w której za- 
szezycony został stopniem naczelnego wodza. To 
też jedno i drugie przyniesie niezawodnie nie- 
małą korzyść dla badaczów dziejów i sztuki, a 
żaś stojącym tu na kresach obecnych kraju, 
niemniejszy zasiłek dla ducha... Nadesłano też 
z Litwy przez p. K. Mierzejewską ordery ś. p. 
Mierzejewskiego kapitana, chweau-legerów gwar- 
dyi Napoleona I. otrzymane z donacyą do wy- 
gaśnienia rodu za waleczność przy zdobyciu 
Somo-Sierry, orazdokumenta od XV. do początku 
XIX. wieku odnoszące się do spraw publicznych 
i prywatnych rodziny Mierzejewskich, i innych 
domów ziemi Nowogrodzkiej. 


— Z Towarzystwa strzeleckiego. 
Premiowe strzelanie p. Bruna Hryniewicza od- 
będzie się na Strzelnicy miejskiej w niedzielę, 
dnia 27 b. m. 

— Popis gimnastyczny w „Sokole* 
lwowskim. We środę dnia 23 b. m. odbył 
się w sali „Sokoła* popis kandydatów kursu, 
urządzonego staraniem i kosztem Związku sokol- 
stwa polskiego dla kierowników gimnastyki związ- 
kowych gniazd sokolich. Kurs trwał cztery ty- 
godnie pod naczelnem kierownictwem pp. W. 
Janikówskiego i K. Kossacza. Z nauki korzysta- 
ło 12 kandydatów, mianowicie: pp. Kozłowski 
Józef z Bochni, Domiszewski Jan z Bóbrki, Sa- 
dowski Józef, Winterowski Leonard z Czernio- 
wiec, Jacyk Maksymilian z Dobromila, Janicki 
Julian z Nowego Sącza, Budzynowski Tadeusz 
z Sambora, Sygnarski Władysław z Sanoka, 
Stachoń Leon ze Sniatyna, Dubelski Stanisław 
z Tarnopola, Datczyszyn Jan z Źółkwi i Nowo- 
tarski Władysław z Żywca. 

Popis, odbyty w obecności prezesa Związku 
p. Tadeusza Romanowicza, wydziałowych „So- 
koła“ z prezesem p. F. Zimą na czele i licznych 
członków Towarzystwa, stwierdził doskonałe po- 
stępy kandydatów tak w teoryi, jak w prakty- 
cznych ćwiczeniach gimnastycznych. Po skoń- 
czonym popisie przemówił do kandydatów kie- 
rownik kursu, p. Janikowski, życząc im powo- 
dzenia w zawodzie nauczycielskim. Następnie p. 
Romanowicz wyraziwszy się nader pochlebnie o 
wyniku odbytego kursu i popisie, w serdecznych 


polski w kieszeń obcą nie pójdzie. Ustępy tej 
mowy, zakończonej również okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, przyjmowano oklaskami. 

Trzeci, imieniem gości, mówił p. Ludwik 
Heine, burmistrz ze Złoczowa, zachęcając do 
zwiedzania zdrojowisk karpackich, gdzie nietylko 
zdrowie odzyskać można, ale także pokarm dla 
ducha. 

Po przemówieniach odsłonięto tablicę pa- 
miątkową z granitu belgijskiege z napisem: 
„1793 —1898. Na pamiątkę setnej rocznicy od- 
dania zdrojów krynickich na użytek publiczny.* 

Na tem zakończyła się uroczystość, poczem 
licznych uczestników obchodu podejmował u 
siebie gościnnie naczelnik gminy Znamirowski 
śniadaniem, w czasie którego wzniesiono liczne 
toasty: na cześć radey Sokołowskiego, zarządcy 
zdroju b. dyrektora domen p. Glanea, prezesa 
Edwarda Stummera z Warszawy, obu księży 
proboszczów, wybitniejszych lekarzy i właścicieli 
domostw i wielu innyeh osób obecnych; zdrowie 
dr. Zieleniewskiego, niestety nieobecnego, w u- 
znaniu niezwykłych usług, jakie zakładowi od- 
dał; dalej na cześć duchowieństwa, marszałków 
pow. (Cieńskiego i Romera,zacnej gospodyni do- 
mu, czejgodneg» Schouppego, żołnierza z roku 
1881, dr. Blatteisa, naczelnika stacyi Muszyny, 
Nittribita, gości zakordonowych, prasy, mecenasa 
Heinego, który kilkakrotnie ślicznie i potoczysto 
przemawiał. Imieniem prasy przemówił p. Hop- 
cas z Krakowa, podnosząc jej ważne zadanie. 
Szereg toastów zakończył kanonik Kopeściański, 
podnosząc braterstwo szczepów polskiego i ru- 


| skiego, które zgodą i miłością mogą wywalczyć 


sobie byt i istność należną. 

Po uczcie udało się wiele gości do tea- 
tru, gdzie towarzystwo dramatyczne p. Kwieciń- 
skiego wykonało wzorowo prolog pióra poety p. 
Stanisława Rossowskiego i III. część „Dziadów.* 
Przedstawienie zakończyły bardzo efektownie uło- 
żone obrazy Grottgera. Wieczorem po teatrze 
odbył się w pięknie udekorowanej sali domu 
zdrojowego bal na korzyść powodzian urządzony. 


— Honorowe obywatelstwo nadała 
Rada miejska w Brzozowie swemu burmistrzowi 
p. Franciszkowi Prohasce. 


— Panujący książę Ernest II. sasko- 
koburski, który zmarł onegdaj w nocy na zam- 
ku letnim w Reinhardsbrunn, był jednym z naj- 
popularniejszych w Niemczech i najwykształeeń- 
szych książąt Rzeszy niemieckiej. Ernest IT. 
August Karol Jan Leopold Aleksander Edward 
urodził się w Koburgu d. 21 lipca 1818 r., 
uczęszczał na uniwersytet w Bonn, dosłużył się 
w armii saskiej rangi generał-majora, przedsię- 
brał potem długie podróże po Francyi, Anglii, 
Belgii, południowej Europie i Afryce, ożenił się 
d. 3 maja 1842 z księżniczką Aleksandryną ba- 
deńską i objął po śmierci ojca, ks. Ernesta, 
w dniu 29 stycznia 1844 r. rządy swego dzie- 
dzieznego państewka. Połączył on wspólną kon- 
stytucyą obydwa księstwa: Sachsen-Koburg i 
Sachsen-Gotha. Podczas wojny duńskiej odniósł 
w d. 5 kwietnia 1849 r. zwycięstwo pod Eckern- 
fórde. Odtąd należał książę do najgorliwszych 
krzewicieli idei jedności niemieckiej, zakładał 
w tym celu liczne stowarzyszenia gimnastyczne, 
strzeleckie itd., sam do nich należąc. W kam- 


słowach dziękował imieniem Związku kierowni- | paniach z r. 1866 i 1870 uczestniczył osobiście. 
kowi za podjęcie się żmudnej pracy, zaś kandy- | Zmarły był również gorącym orędownikiem nauk 


datom kursu za wytrwałą pilność. 


Po popisie odbyła się w lokalnościach „So- | oper: „Zaira,“ 


koła“ wieczornicą. 


— Stuletni jubileusz Krynicy. Wła- 
ściwa uroczystość stuletniego jubileuszu odbyła 
się w dniu wczorajszym. O godzinie 9 zrana 
odprawiono solenne nabożeństwo w nowym ko- 
ściele, wewnątrz i zewnątrz pięknie przystrojo- 
nym. Mszę św. miał najpierw paroch miejscowy 
ruski ks. kanonik Jan Kopyściański. Chór spie- 
wał pieśni liturgiczne ruskie. Kazanie zastoso- 
wane do uroczystości wygłosił miejscowy pro- 
boszez ks. kan. Andrzej Gruszka, który miał 
następnie uroczystą sumę. Na nabożeństwie był 
zarządea zakładu zdrojowego radca Sokołowski, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 sierpnia 1893. 


i sztuk pięknych. Sam skomponował szereg 
„Kasylda,* „Santa Chiara" i 
„Diana de Solanges," z których „Santa Chiara“ 
graną była jeszcze przed dwoma laty w teatrze 
Krolla w Berlinie z powodzeniem. W roku 1862 
podjął z gronem uczonych wielką podróż nauko- 
wą do Egiptu i Abisynii. Pamiętniki jego, wy- 
dane przed dwoma laty, powitała krytyka nie- 
miecka jako dzieło pomnikowej dla historyi 
swojego czasu wartości. Rządy w księstwie objął 
Alfred książę Edynburski. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Ło- 
patynie Jakób Stebelski, emer. poborca podatko- 
wy, w 88 r. życia. Wzorowy urzędnik, ojciec 
rodziny i obywatel kraju, cieszył się powsze- 


chnym szacunkiem i sympatyą. Zmarły był oj 
cem nieodżałowanej pamięci pvety i pisarza Wło- 
dzimierza, dalej Romana, zast. prokuratora we 
Lwowie, Jarosława, radcy sądu W Krakowie i 
Piotra, profesora Uniwersytetu lwowskiego. Eks- 
portacya zwłok śp. Stebelskiego nastąpi W 80- 
botę z dworca Podzamcze. 


— Zamach samobójczy. Dziś przed po- 
łudniem postrzelił się w zamiarze samobójczym 
K. Wasilewski, urzędnik prywatny, zamieszkały 
przy ulicy Kopernika pod 1. 80. Pierwszej po- 
mocy lekarskiej udzielił mu zawezwany ze sta- 
cyi ratunkowej dr. Sokal. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 25 sierpnia b. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie lieząc od godziny 12 
w południe dnia 24 sierpnia do 12 w południe 
dnia 25 sierpnia b r, mieliśmy wiatr południo- 
wo-zachodni o średniej prędkości 47 m/sek., 
niebo przeważnie zachmurzone a powietrze wilgo- 
tne (78 pre. wilg tności względnej) ; opad deszez, 
wysokość opadu 24,4 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--20,990., najwyższa --29,4%0. wezoraj po- 
południu, najniższa -|-15,800. w nocy. 

Wezoraj popołudniu i wieczór padał deszcz 
z grzmotami i błyskawicami, dziś rano wypogo- 
dziło się. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Skandynawii; zwyżka 770 do 
765 mm. w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę 26 sierpnia bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun- 
ku zachodni o średniej prędkości 6 m/sek.; śre- 
dnia temperatura doby obniży się do -|- 18°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 70 procent; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda. 


— Pani Wanda van der Meere z do- 
mu Kleczkowska, znana spiewaczka, wobec roz- 
głoszonej wieści o jej Śmierci ogłasza w dzien- 
nikach, że cieszy się zupełnie dobrem zdrowiem, 
bawi obecnie z mężem i córeczką w Ostendzie 
i zamierza wystąpić z koncertami, z których 
pierwszy w tych dniach miał się odbyć w Blan- 
kenberghe. 


Notatki literacko-artystyczne, 


BADADA PR 


Repertoar teatralny. W teatrze le- 
tnim: dziś, w piątek „Skazany na całe życie“, 
dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacometti'ego. 
Dziewiąty gościnny występ p. Bolesława Ła- 
dnowskiego, artysty teatrów warszawskich. —- 
Jutro, w sobotę w teatrze hr. Skarbka na ogólne 
żądanie przedstawienie składane i „Pajace* (T Pa- 
gliaci), opera w dwóch aktach z prologiem R. 
Leoncavalla. Nieodwołalnie ostatni gościnny wy- 
stęp p. E. Guszalewicza, tenora teatrów zagra- 
nicznych i debiut p. Józefa Szymańskiego bary- 
tonisty. 


Ze sztuki. Salon sztuk pięknych pozy- 
skał w tych dniach kilkanaście nowych obrazów 
a między innymi Bergmana „Wieczór lipcowy,“ 
Dietricha „Z Płaszowa,* Majewskiej „Przy 
nauce,“ Łasińskiego „Po deszezu,* Kocha „Stu- 
dyum,“ „Głowa kobiety“, „U antykwaryusza,* 
„List zajmujący,“ „Przyjaciółki“ i „Motyw z nad 
Elstery,* Agthe Curta „Campagna Romana,“ Ma- 
tuschki „Kura z kurczętami* i „Nowoczesny 
Dyogenes,* Dieffenbachera „Nad morzem,* Tar- 
noesy'ego „Jesień* i Dąbrowskiej „Portret p. 
C.“ medalion. 


0 Zygmuncie Krasińskim pojawiły 
się w ostatnich czasach rozmaite ciekawe studya 
i rozprawy. W tych dniach Kuryer Poznański 
rozpoczął drukować pracę p. Leszka Dziamy 
p. t. „Sądy współczesne o Irydyonie i Niebo- 
skiej komedyi,* rzucającą ciekawe światło na 
stosunek poety do ówczesnego społeczeństwa pol- 
skiego. 


+ Michał Elviro Andriolli. 


RPA 0 


Przewidywana niestety od pewnego cza- 
su katastrofa spełniła się. Znakomity ryso- 
wnik illustrator polski zmarł onegdaj w po- 
łudnie w Nałęczowie, w 57 roku życia. Uro- 
dzony w Wilnie 1837 roku, z ojea Włocha 
a matki Polki, odbywał Andriolli nauki gi- 
mnazyalne w mieście rodzinnem, 8 po ich u- 
kończeniu wstąpił zrazu do Akademii medy- 
cznej w Moskwie, wkrótce wszakże przeniósł 
się do tamtejszej szkoły sztuk pięknych. 
Ukończył ją w roku 1857, a egzamin złożył 
w Akademii sztuk pięknych w Petersburgu. 
Za powrotem do Wilna odbywał przez lat 
parę wycieczki artystyczne po Litwie, nastę- 
nie wyjechał do Rzymu 1 przez pewien czas 
w Akademii św. Łukasza odbywał studya, 
które uzupełnił w Paryżu. 


Powrócił do kraju w r. 1862 i wziął u- 
dział w nieszczęsnym porywie zbrojnym, a 
pojmany został zesłany na Sybir. Wróciwszy 
z wygnania, rozpoczął długą i pełną przy- 
gód podróż po Europie. Przebiegł Francyę, 
Anglię, Włochy i Turcyę, przez czas dłuż- 
szy popasając w Paryżu i Londynie, gdzie 
pracował głównie jako illustrator; następnie 
podróżował po Rossyi, od roku zaś 1871 za- 
mieszkał w Warszawie, gdzie znalazł odpo- 
wiednie i szerokie dla talentu swego pole. 
Były to świetne czasy Tygodnika Lllustro- 
wanego i Kłosów, w których Andriolli sta- 
nąwszy do współzawodnictwa z Gersonem, 
Juliuszem Kossakiem, Kostrzewskim, od razu 
przez swój talent oryginalny, pełen siły i u- 
roku poetycznego, powszechną ściągnął na 
się uwagę i wielką popularność pozyskał. 
Rysynki jego rodzajowe, przedstawiające u- 
rocze sceny „Z życia dworu wiejskiego“, cha- 
rakterystyczne typy z przeszłości, uroczysto- 
ści i obrządki doroczne, lub też uplastycz- 
niające kreacye poetów i powieściopisarzy 
naszych, zebrane razem, złożyłyby się na o- 
gromne, a niepospolicie cenne album. Roz- 
miłowany w pięknościach kraju, odbywając 
częste po nim wycieczki zebrał mnóstwo 
ślicznych widoków z Powiśla, z Sandomier- 
szczyzny, z okolic Kazimierza, Ojcowa, z Dą- 
browy górniczej i z Pomorza. Wielką też za- 
sługę położył, ozdobiwszy wytwornemi ilu- 
stracyami: „Pana Tadeusza*, „Maryę* Mal- 
czewskiego, „ ue Wenedę* Słowackiego, 
„Starą Baśń“ i „Kunigasa* Kraszewskiego, 
„Dęboroga* Syrokomli, „Pamiętniki kwesta- 
rzą“ Chodźki, „Branki w Jassyrze* Deoty- 
my, „Meira Fzofowicza* i „Dziurdziów* O- 
rzeszkowej, „Trzy legendy“ Adama Pługa, 
i stworzywszy całą galeryę „Bohaterek poe- 
zyi polskiej“. 

Pracował także i dla zagranicy z o- 
gromnem powodzeniem, przyjąwszy propozy- 
cyę wydawcy paryskiego, Didota, dla którego 
do wspaniałego wydawnietwa dzieł Szekspi- 
ra ilustrował „Julię i Romea“ i „Kupca we- 
nackiego", jako też powieści Coopera. Wziął 
udział w ilustracyi „Joanny d'Are* i „Che- 
vallierie*, a także „Historyi wieków śre- 
dnich*, dla wydawcy londyńskiego, Calpin'a. 

Do dzieł Andriollego wartości pierw- 
szorzędnej należą wykonane w ostatnich la- 
tach cztery wielkie kartony, przedstawiające 
sceny z poematów Miekiewiczowskich, mia- 
nowicie: „Polonez Jankla*, „Uczta“, „Alf, 
słuchający opowieści Halbana na wybrzeżu 
Połongi* i „Smierć Konrada Wallenroda“. 
W „Polonezie“ i „Uczcie“ okazał się An- 
driolli mistrzem techniki: przy pomocy tuszu 
tylko i białej wodnej farby, pióra i pędzelka, 
osiąga artysta tak szeroką skalę cieni i świa- 
uła itak je umiejętnie zestawia, iż wywołuje 
wrażenie, jak gdyby czerpał barwy z najbo- 
gatszej palety. Niemniej ogromnie wysoko 
stoją te ilustracye ze względu na rozległość 
i układ kompozycyi, bogactwo przedstawio- 
nych figur, pełnych życia i prawdy, o fizyo- 
gnomiach odrębnych, wyrazistych, wiernie od- 
bijających doznawane przez nie uczucia i 
właściwą każdej naturę. 

Andriolli zasłużył się wreszcie krajowi 
także jako obywatel-ziemianin. Przed kilku- 
nastu laty nabywszy parę włók lasu na pia- 
szczystej wydmie nad rzeką Swidrem pod 
Otwockiem koło Warszawy, postanowił zało- 
żyć tam Tusculum swoje. Zrazu w pustko- 
wiu tem jeden domek skleciwszy, wystawił 
potem drugi i trzeci, a wreszcie doszedł do 
czternastu, z myślą odnajmowania ich w le- 
tniej porze dla Warszawian. Szczęśliwy po- 
mysł jego znalazł wkrótce naśladowców, a 
pustynia otwocka zmieniła się w istną oazę, 
gęsto zabudowaną willami. 

Od dłuższego już czasu donoszono 0 
dotkliwych cierpieniach Andriollego. Zda- 


wało się, że lekarze potrafią przedłużyć je- 
szcze dni jego. Stało się inaczej. Zgasł w 
sile wieku znakomity artysta, który w dzie- 
jach sztuki polskiej zapisał się niezatartemi 
głoskami i szeroko jej sławę rozgłosił po 
świecie. Cześć pamięci znakomitego artysty- 
obywatela. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 24 sierpnia). 


Przewodniczący wiceprezydent dr. Mar- 
chwieki. Na podstawie referatu rad. p. Go- 
łąba przyjęła Rada do wiadomości, że z 
kwoty, wstawionej w tegoroczny hudżet na 
budowę nowych kanałów, wyłączono przede- 
wszystkiem 36.400 złr. na budowę kanału 
głównege z placu Maryackiego do Zakładu 
głuchoniemych w ulicy Łyczakowskiej; re- 
sztę zaś przeznaczono : na budowę koniecznie 
potrzebnego kanału w ulicy Zyblikiewicza, 
kanału z Wulki wprost do Pełtwi, w ulicy 
Pełczyńskiej, z Wulki na Kastelówkę, w u- 
liey Śniadeckich, w ulicy Bema, na zaskle- 
pienie Pełtwi na t. zw. Opałkach, w ulicy 
Scieżkowej i Jabłonowskich, a dalej Pasieki 
oraz kanału z ulicy Piekarskiej do Wałowej. 
Sprawa budowy kanałów ubocznych w ulicy 
Zółkiewskiej będzie traktowana regulamino- 
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wo i w tym celu nawiązano już rokowania 
z właścicielami realności w tyeh ulicach. 

Rada przyjęła następnie wnioski w 
sprawie otwarcia nowych ulic: od Piekar- 
skiej na Łyczaków przez grunta p. Hillicha, 
z Kościopalnej na plac Bema, a z drugiej 
strony na Błonie, oraz z ulicy Leona Sa- 
piehy wprost do Kulparkowa. 

Z kolei uchwalono wybudować kosztem 
15.000 zł. plebanię dla kościoła św. Para- 
skewii na przedmieściu Żółkiewskiem, i przy- 
zwolono na budowę domu dla wikarego przy 
cerkwi św. Mikołaja. Dla miejskiej straży 
pożarnej postanowiono zamówić trzy nowe 
wozy rekwizytowe, za 2600 zł., u miejsco- 
wego fabrykanta p. Lickendorfa. 

Przyjęto wreszcie sprawozdanie kolau- 
dacyjne z budowy magazynu zapasowego 
dla artyleryi, kosztem 20.000 zł. i załatwio- 
no kilka rekursów w sprawach budowla- 
nych. 

Na poufnem posiedzeniu zamianowała 
Rada p. Michała Domiszewskiego prowizo- 
rycznym nauczycielem w miejskim zakła- 
dzie sierót. Do związku gminy zostali przy- 
jęci: Adolf Lityński restaurator, Józef Tur- 
kowski fryzyer, Izrael Zipper zegarmistrz, a 
prawo obywatelstwa otrzymali pp. Filip Ben- 
der, majster ślusarski, Jan Dworski (właśc. 
realności), Leon Legierzyński majster mu- 
rarski, Jan Marek majster ślusarski i Anto- 
ni Przyszlak, właściciel zakładu litografi- 
cznego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


nannan 


Lwów, 25 sierpnia : pszenica 8:50 do 9:—, 
żyto 6:25 do 6:50, jęczmień 550 do 675. 
owies 6:25 do 7—, rzepak 18— do 1350, 


groch 7:25 do 10: —, wyka — — do —*—, nas. 
Iniane — — do —'—, nasienie  konopne 
—— do ——, bób —— do ——, 
bobik 5°75 do 625, hreczka —'— do ——, 
koniczyna czerwona 60'-- do 70 --. biała 
65— do 85: , szwedzka —'— do —'-—-, 
kminek 24 — do 26-—, anyż 38:-- do 34—, 
kukurudza stara —' — do —'- , nowa —— do 
—'—, chmiel 125.— do 150 —, spirytus 16— 
do --—. Waranty na wrzesień — — do — —. 


Usposobienie słabsze. 


Kraków: pszenica biała 8775 do 9'—, czarwo- 
na 805 do 910, żółta 875 do 9—, żyto T15 do 
165, jęczmień browarny 6:50 dó7:—, pustewny 6'10 
do 630, owies 1:30 do 760, groch —— do —'— 
koniezyna czerwona —'— do —'—, biała —— de 
--—*—, rzepak 138— do 14—. 

Usposobienie słabe. 


w 


ERS 


Wiedeń: pszenica na jesień 7:51 do 753, na 
wiosnę 791 do 798 jęczmień —— do ——, Żyto 
na jesień 6'47 do 649, na wiosnę 6:89 do 6:91, ku- 
kurudza na maj czerwiec —*— do ——, lipiec sier- 
pień —— do --—;,5sierpień-wrzesień 5'07 do 5 09, 
owies na jesień 6:83 do 6'90, na wiosnę 686 do 
6:90, rzepak na sierrień-wrzesień 16'15 do 16:25, 
styczeń luty 1550 do 1560, olej rzepakowy na paź 
dziernik-grudzień 38*— do 39 


16:60. Waranty na wrzesień 1650 do 17*—. 


OSTATNIA POCZTA 


W dniu 24 sierpnia b. r. zachorowało 
na cholerę : 

W Nadwórnej i Delatynie po 
2 osoby. 

W Kołomyi i we wsi Oskrzesiń- 
cach po jednej osobie. 

W mieście Krakowie zdarzył się 
drugi wypadek śmierci osoby, pochodzącej 
z tego samego domu eo pierwszy zmarły, o 
którym w Nr. 192 Gazety Lwowskiej była 
wzmianka. 

W Strzelcach wielkich na przy- 


siółku Wygoda, powiatu brzeskiego, wy- | 


kryto dwu chorych. 


Zmarły zaś: w Delatynie i Miku- 
liczynie po jednej osobie, w Oskrze-! 


sińcach 2 osoby. 


Nadto umarły dwie osoby we wsi Z a-| 


"—, spirytus 16:40 do | 


4 


| Prezydent generalnej 

państwowych dr. Biliński rozpoczął przed- 
wezoraj podróż inspekeyjną po liniach cze- 
skich. P. Prezydent powróci do Wiednia do- 
piero 25 września. 


P. Namiestnik Czech, hr. Franciszek 
Thun, bawił przez poniedziałek w Wie- 
dniu. Dzienniki czeskie twierdzą, że obeeność 
p. Namiestnika w Wiedniu była w związku 
z dalszem rozpatrywaniem sprawy trutnow- 
skiego sądu obwodowego, oraz z ostatniemi 
demonstracyami i ekseesami soeyalistyczne- 
mi na ulicach Pragi. 
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Mowa, którą książę Bismarek wygłosił 
w niedzielę w Kissingen do odwiedzających 
go gości z Turyngii, sprawiła w berlińskich 
sferach rządowych najgorsze wrażenie. Uzna- 
no ją za otwartą prowokacyę przeciw rządo- 
wi dzisiejszemu i przeciw Prusom, którym 
książę Bismarek przypisał dążenie do stłu- 
mienia wszelkich śladów niezawisłości państw 
Rzeszy niemieckiej. 


Dniew. Warsz. donosi: Na granieę au- 
stryacko-rossyjską wydelegowano znaczniej- 
szą liczbę urzędników celnych, którzy będą 
tam potrzebni wobec spodziewanego zwię- 
kszenia się ruchu w handlu rossyjsko-au- 
stryackim. Obowiązkiem tych urzędników po- 
między inaemi będzie pilnować, aby do Ros- 
syi nie przywożono towarów niemieckich pod 
firmą austryacko-węgierskich. 

Nad rossyjską eskadrą, która we wrze- 
śniu odwiedzić ma francuskie wybrzeża, o- 
bejmie komendę kontradmirał Awelon. Skła- 
dać się ona będzie z czterech pancerników i ma 
podobno pozostawać na morzu Śródziemnem 
przez kilka lat. 

Now. Wr. dowiaduje się, iż departa- 
ment opłat celnych opracowywa nowe prze- 
pisy, mające na celu ograniczenie formalno- 
ści na komorach. 


Według prywatnych doniesień z Rzy- 
mu, zapewnia dziennik I% Diriito di Roma, 
że wskutek znanego wyniku wyborów fran- 
euskich kardynał Rampolla zamierza ustąpić 
ze stauowiska sekretarza stanu papieskiego. 
Koła watykańskie uważają pogłoskę tę jako 
zgoła nieuzasadnioną. 


Skupczyna przed zamknięciem sesyi 
przesłała akt oskarżenia przeciw byłym mi- 
nistrom i dokumenta śledcze trybunałowi pań- 
stwowemu i wydelegowała deputowanego Si- 
mę Kostieza, jako oskarżyciela w jej imie- 
niu. Oskarżonym byłym ministrom dano czte- 
rotygodniowy termin do wniesienia obrony. 

Wedle Politische Correspondenz w Bel- 

| gradzie liczą na pewno, że oskarżeni zo- 
i staną uwolnieni. Trybunał stanu, który ma 
ich sądzić składa się z 11 przeciwników 
oskarżenia a tylko z 5 takich, którzy doma- 
| gają się bezwarunkowo ich skazania. 
j Królowa-matka Natalia objawiła zamiar 
j zabawienia do wiosny r. p. w Biarritz, przy- 
|jazd jej przeto na stałe mieszkanie do Bel- 
gradu nie nastąpi jeszcze tak rychło. 


| Okazuje się, że jest przecież rzeczą 
wątpliwą, czy nowa francuska Izba deputo- 
wanych będzie mogła szczycić się posiada- 
iniem w swem gronie takiego członka parla- 
mentu, jak osławiony Wilson. Dwóch kontr- 
[kandydatów Wilsona w Loches założyło pro- 
|test przeciw jego wyborowi, ponieważ kartki 
|do głosowania, które kazał rozdawać przy 
| wejściu do lokalu wyborczego, nie były, jak 
| przepisuje ustawa, białe, lecz żółte. Miało 
| to zaś swój cel — w ten sposób bowiem 
| jego agenci mogli kontrolować, kto głosuje 
za nim a kto przeciw niemu. Minister spraw 
wewnętrznych wskutek tego protestu wy- 
| dał natychmiast prefektowi telegraficzne po- 
| lecenie, aby urny wyborcze kazał opieczęto- 
wać. Kwestya tylko, czy kartki istotnie były 
żółte, czy też tylko żółtawe — subtelność, 
| która może zadecydować o tem, czy p. Wil- 
son będzie zasiadał istotnie w nowej Izbie, 


rzecze w powiecie Nadwórna, gdzie obja- . czy też nie. 


wy choroby wzbudzały bardzo silne podej- 
rzenie o cholerę. 

Badanie bakteryologiczne dejektów osób 
zmarłych w Nadwórnie, Kasinie wielkiej (pow. 
Limanowa) i Oskrzesińcach, wykazało bakcyle 
przecinkowe Kocha. 


Najd. Areyksiężna Marya Teresa, 
Małżonka Najd. Areyksięcia Karola Lu- 
dwika obchodziła wczoraj w Reichenau w 
ścisłem kole familijnem rocznicę Šwoich u- 
rodzin. 


P. Minister hr. Kalnoky wyjechał 


| a 
| 

| Izba gmin parlamentu angielskiego ma 
ukończyć dzisiaj ostateczne obrady na bilem 


o samorządzie irlandzkim. 


| Według najświeższych wiadomości, ol- 
brzymie bezrobocie górników angielskich już 
zaczyna się rozprzęgać. Donoszą z Londynu, 
iż znowu 10.000 górników powróciło do 

' pracy. Powracających do zajęcia robotników 
broni przed zemstą strejkujących policya i 

į wojsko. 


Dyrekcyi kolei | 


przedwczoraj do dóbr swych na Morawie, a! 
P. Minister rolnietwa hr. Falkenbayn do: | 
Ischl. i 


PRLBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza, że Najj. Pan nadał e. i k. podkomo- 
rzemu Juliuszowi Korytowskiemu tytuł 
hrabiowski. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza Najwyższe rozporządzenie z d. 23 b. m. 
upoważniające c. k. Rząd, celem zwalezenia 
niedostatku w nawiedzonych powodzią oko- 
liceach Galieyi, Bukowiny i Tyrolu, do zali- 
czenia z funduszów państwowych na bez- 
zwrotne zapomogi, zwłaszcza na dostarczenie 
Srodki in żywności, tymczasowo kwoty 240.000 
złr. w. a. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Zeitung 
zamieszcza obwieszczenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych o podziale okręgu polityczne- 
go Radowce-Suczawa i o utworzeniu nowe- 
go starostwa w Gurahomorze. 

Wiedeń, 25 sierpnia. (Tel. pryw.) Po- 
dróż hr. Taaffego do Ischlu nastąpiła jak 
corocznie w celu zdania Najj. Panu relacyi 
o sprawach bieżących. Hr. Taaffe powróci w 
niedzielę do Wiednia i uda się ztąd napo- 
wrót do Ellischau. 

Rozporządzeniem co do pomocy dla do- 
tkniętych powodzią nie są objęte Czechy, albo- 
wiem względem tej prowincyi nie otrzymał 
Rząd dotychczas nawet prowizorycznych wy- 
kazów szkód. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Wczoraj o go- 
dzinie 8 wieczór przybył tu ks. Ferdynand 
bułgarski i dzisiaj rano odjechał do Goty 
na pogrzeb księcia Ernesta. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Ekscesa uliczne 
wyprawiane przez kilka dni w dzielnicy Fa- 
voriten, wczoraj nie powtórzyły się już. 
Pomniejsze zbiegowiska rozproszyły się na 
wezwanie policyi; aresztowano trzy osoby. 
O godzinie 9 wieczorem zapanował zupełny 
spokój. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Tutejsze 
Biuro korespondencyjne oświadcza wobec te- 
go, co dr. Kohn rozgłosił o szerzeniu się 
cholery i fatalnych stosunkach sanitarnych 
w komitacie marmoroskim, że pomieniony 
lekarz czerpał swe informacye z mętnych 
Źródeł. Wkrótce komisarz rządowy Reiss o- 
głosi wiarogodny raport, który przekona , iż 
doniesienia dr. Kohna nie zasługują na wiarę. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Wedle urzę- 
dowego biuletynu od godziny 12 w południe 
dnia 23 b. m. do wczoraj w południe zapa- 
dło w komitacie marmoroskim na cholerę 42 
osób, zmarło 21. 

Berlin, 25 sierpnia. Pisma wieczorne 
donoszą: U dwu córek robotników okręto- 
wych, w szpitalu moabiekim, stwierdzono 
cholerę azyatycką. 

Neapol, 25 sierpnia. Zmowa wożniców 
stała się ogólną. Ruch wozów tramwajowych 
i omnibusów ustał. Sklepy pozamykano. Na 
ulicach w kilku punktach powstały bójki i 
wielu osób rannych. Kilka wozów tramwajo- 
wych podpalono, sklepy usiłowano splądro- 
wać. Deputowani zamierzają wydać manifest 
w celu uspokojenia ludności. 

Neapol, 25 sierpnia. Zmowa wożniców 
trwa ciągle. Deputowani ogłosili manifest, 
wzywający ludność do zachowania spokoju. 
Ekscedenci wywrócili kilka omnibusów, po- 
wywracali latarnie i powyłamywali witryny 
sklepowe. 

Sofia, 25 sierpnia. Książę bułgarski 
przed wyjazdem swoim na pogrzeb ks. Ko- 
urskiego wydał proklamacyę, w której zdaje 
rządy na Stambułowa i zarządził z powodu 
śmierci księcia Koburskiego 6-dniową żałobę 
wojskową i 8-tygodniową żałobę dworską. 

Nancy, 25 sierpnia. Pomiędzy robotnika- 
mi francuskimi i włoskimi, zatrudnionymi przy 
budowie kolei Toul-Pont Saint Vincent pa- 
nuje ogromne wzburzenie. Wczoraj było kilka 
bójek. Poczyniono zarządzenia w celu utrzy- 
mania spokoju. 

Nancy, 25 sierpnia. Całe zajście na 
dworcu kolei żelaznej w Toul ogranicza się 
na tem, że 50 robotników francuskich roz- 
poczęło strejk oświadczając, iż dopóty nie 
powrócą do pracy, dopóki zarząd nie usunie 
wszystkich robotników włoskich. 

Ajaccio, 25 sierpnia. Kilkudziesięciu 
młodych ludzi urządziło przed konsulatem 
włoskim sceny hałaśliwe ; próbowali zrzucić 
szyld z herbem. Policya rozpędziła manife- 
stantów. A 

Libawa, 25 sierpnia. Rodzina carska 
wyjechała wczoraj do Kopenhagi. 

Petersburg, 25 sierpnia. W Moskwie 
od 15 do 18 b. m. było 171 wypadków za- 
słabnięcia na cholerę, 74 wypadków śmierci. 

W Petersburgu zachorowała jedna osoba 
wśród objawów podejrzanych. 

W Orle od 6 do 12 b. m. było 647 wy- 
padków zasłabnięcia, 213 śmierci. Na Po- 
dolu ross. od 30 lipca do 12 b. m. 1178 
wypadków zasłabnięcia, 423 śmierci. W oko- 
licach nad Donem od 15 do 19 b. m. 498 


| wypadków zasłabnięcia. 


fk owiedziałny Redaktor: Adam Krechowieeki. 
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Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


Hotel Imperial. ABE 

PP. F. Potulicki z Glinian, E. Suwozyński i 

K. Suwczyński z Kijowa, A, Zaleski z Wiednia, D. 
Popowicz z Czerniowiec, $. Szczepanowski Z Koło- 


TF Pociągi [ "Po | UGG ARTT Pociągi | Pociągi BA Pro? aj od godziny 6 wieczór do godziny | myi, K. Dimitrewicz z Rad 
zychodzą : pospieszne osobowa odchodzą : pospieszne osobowe j sa Hotel Europejski, 
Z KOK (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, d ojc jazdy woo ola. kieszonko wym PP. W. dr. Czajkowski i W. Jaworski z 
Wrocławia, Wiednia)| 3-08! 6:01] 9-36] 6-36| 9:41] Wrocławia, Berlina | 3:01) 1041] 5-26 11-11) 7:36[2 S° Ok w JEDI informacyjnych, kasach Przemyśla, B. Smiałkowski ze Stojamowa, B. dr. 
Z Warstawy yg) | EON 936] 636 94I Do Warszawy -o | — | 104 6-26) — | 736 si z u OBO. k austr. kolej | Madeyski z Pieniaków. 
ny - Krynicy Do M - Krynicy iurze informacyjnem e. k. austr. kolei : 
Z przez Tarnów (tylko | s Głabówki p. Tan państwowych w Wiedniu (Í. Johannesgasse 29), ja- Hotel Krakowski. 
od */ do włącznie **/„)) — | — | 9386] — | — | nów lub Rzeszów — | 104] — | — | — fkoteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich PP. K Welenowski z Borszezowa, A. Roms- 
Z Muszyny - Krynicy i | Do Muszyny - Krynicy colei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | nowski ze Słobody, ©. Puzyna z Fladek, W. Zabo: 
Chabówki p. Tarnów | — | —| | =| 94i przez Tarnów (tylko Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub | rowska z Krzemienia, B. Jaworski z Zadezowa, B. 
Z  Muszyny - Krynicy od 1/4do włącznie *:/)) — | —| — | — | 7:36]pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby | Rojewska z Wołynia, K. Pawłowski z Husiatynz, D. 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy ma c. k. austryackich kolejach państwowych. O ile! Wiśniewski ze Źłoczowa. 
NO u) _| ao; pta a | IESONOE OSR: ana Hotl Meiropole 
e Q0 Z o) — i — — — |Do Muszyny - Krynicy l l i rosz stro- $ A 
Z Muszyny-Kryniey p, Stryj . „| —| —] — | Bol —F zagranieznych kolei. PP. W. Wyszyński z Nowego Sącza, N. i Z. 
Stryj . . . 4 > — | — į 906 r08 — Do Nadbrzeżlk i Tar- W biurach informacyjnych sprzedają się wy- | Manasterscy z Rohatyna, poruoznik Stigel z Wie- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu - . . . 10:41] 5:26] — | — |dawave przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo. | dnia, S. Kaczurba z Krakowa, A. Baozyńska z 
brzega . . . . „| —| —] — | 636| — | Do Podwołoczysk i Bro- rednie karty jazdy i zestawione veszyty poświudczeń | Cieszyna, 
Z e a Bro- l oil o A ua a wego) 644| 32v]1016| iti] — fdo jazdy, jakoteż taryfy. 
w (na dw. główn 24 9: "21 — o Podwołoczysk i Bro- 
Z oazie. i B dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3°32 a ES Re z -= W Staw i muzea 
w (na dw, Podzam.)| 234| 9'46] 921| 5:55) — | De Suczawy ._.| 6:86) — [1036| 3 H 
Z Suczawy . . , .| 104i) — | 759/1251) 7i] Do Buczacza przez Ha- Nadesłane. ! y y ' 
z Kia poludga 3 104) — į v59 — | — MGA o s: TE E —| — | 331| — n 
adowiee . . .| (011) — | 759) — | 71Ņ Do Husiatyna przez Ha- | se ; zonego 
Z Berhomethu n. 8. i ties > . - „| €30) —| — | — |lose] Dentysta i wszech nauk lekarskich |, Nieustająca wystawa aja 
m zudrna .| 0| —| — | — | — | Do Slobody rungurskiej na = d B i] Bi ńk ki | Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
owosieliey . . .| —| —] —| —| ZI kopalni — {1036| — |10: I i i jos 
Ze Słobody poośnokij Do Nowosieliey 6:36 —| — | —| — r. ogum 18 0WS l ed: r Duda l 10, I piętro, otwarta pa 
Pa a, 101) —] — | —| zi DosBerhomothu ma RE a po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie ; codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
usiatyna przez Ha- zudyna c i —| — | — | — pódovtologicznym w Berlinie i odbyciu podróży nau- Wst d osoby kosztuj iedzi 5 et 
leno... .| lot] —| T59) — | — [Do Badowiec 636 — |1036] — |1o-Safkowych do Halli nad Saala i Lipohe osiadłweLwo- | "A, („oo i 30 wad 
Z Buczacza przez Ha- A Do Kimpolunga 636| — | — | 331; — [wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po; W UNI powszednie et. Dla członków wstęp 
E i A A -| — Bi, — w Eea w —| — o 7:21) — |południu Bi al: EA Maja (dom dawniej wolny. 
ełzca . Ą —| | — p — | Do Bełzca o a o|| =] © j ee Hoy ennera lub ul. Kościuszki |. 8 83 i 
Ze Sokala | — | — | 816] 5:26] — [Do Borysławia p. Stryj] — | — | 721|10.26| —- p A z — Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
Z Eawooznego (Pesztu, i Do Ławocznego (Mun- = Przyjechali do Lwows codziennie rano od 9—1 jatki iedziel i 
Hinon cel uesa kacsa, Szerenosa, Mi- A 28 si ia 1893 | i 0 i z wyjątkiem niedzie. j 
Muukócsa, Chyr 7a i szkolea, Pesztu i Chy- nia 23 sierpnia 1893. wiat uroczystych; we wtorki zaś i piątki o 
Stanisławowa p -02 rowa przez Stryj) A —| — į ra 80| — Hotel Zorża. ! 3—5 popołudniu E 
; Sl "| — | — 2 906) 1:08) — | Do Stanisławowa przez EP, S. br. Konopka ANĄ zapa TE Z: i pop z i d i Ossolińskich 
e btryja o . . . —| — {| 952 — |) — Sryj . . . . „| — | — 10:26] 80l) — |wiez z Rzeszowa, J. Szeptycki z Przełbie, Z. Ma- = akiad nar. im. Ossolinskie 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skole? i Chyrowa eyski z Parchacza, K. Steinitz z Krakowa, M. Ko- Biblioteka otwarta codziennie od 9—2 z wyj x 
Stanistawowa i Bory- przez Stryj — | — [1026] — | — fmarnicki z Jarosławio, Z. Wolfahrt z Kużan, R. `, KG A c 7 M 
sławia przez Stryj. | — | —| 238| — | — | Do Stryja —| — | 34| — | — [Saar z Katowitz. kiem niedziel i świąt uroczystych. 
ô płacą żądają płacą żądają 


Cemit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


iLwów, d. 25 sierpnia 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 216 50 219 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. |255 — 458 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 1885 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. 101 - 101" 
n a 5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 
Banku hipot. 47/4 pr. los. w 501  ]100 — 
Banku kraj. 4'/4pr. w.a.los. w51 l. [100 50 
à 4 pre,w.a. „ w Ń71. 97 30 
Tow. kred. galio. ziema. 4 pr. w. a. 
I. amis. 93 — 
Tow. kred. gal. ziem. & pr. w. a. S 
los w 41'/, lat . g} 98 30 
4"j;pr. w. a. los. 561. ©] 98 30 
ápr. w. a. los, w 521. 5100 — 
_ 8. Listy dłużne za 100 zł. «a 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi Z| — — 
(daw. 5 pr.) 2*/a pr. w. a. . . Ë 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. — — 
w likw, 6 pr. w.a. los. w 15 lat E 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. — — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 96 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 50 
Komunalne Banku kraj: 5*/, Il. em. 1103 25 
Poiyozki e fa A o © 0 — 
ezki kr. 47, pr. w. a. == 
de a R AO 96 70 
Do » 49, koronowej 86 70 
„ Losy miasta Krakowa . 23 50 
Stanisławowa 40 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski . 5 92 
Napoleondor 9 92 
Półimperyał =. 19,1 
Rubel rosyjski srebrny 29 


papierowy 
0 marek niemieckich 


È i d 
R a 6a 


u 
1 
ń Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2868.-— 2875. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol; Kar. Ludw, po 309 aÈ m. E . - == == 
ia 29 pi : ; wów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25550 256. 
Dnia 23 sierpnia 1893. Tow. kol żel. R po am zł. wa GE m 297. — 
i ołud. kol. państw. po zł w. a. . 50 196.— 
AAAA. płacą żądają I koli węg. FT a 200 zł. w srebrze . 202.— 202.75 
PE RE państwa w banknot, ET 
maj-listopad . sacz c E 96. 
[u aietiek a. - - +wawco a ocioh 022 ODER 
Jednolity dług państwa w srebrze 8 * 
styczeń-lipiec osz: 96.05 96.25] Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
kwiecień-październik . . . . Eeo aag Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —— —— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.4 pr. 147,50 148.5)| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. á pr. 
s „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 14475 14575] w złocie w 50 1 "WE. . . 122.25 123.25 
a 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.25 16” 25] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/; pr. 
s „ 1864 po 100zł. . 181.75 192.75 a. w. w 50 1. 5 . 98.60 92.40 
3 „ 1864 po50 zł. 191.75 19275] » > sanome  4pr. a O TRG 
Renty Com. po 42 litr. austr. ; — ——| 5 n |» , » premiowe po 3pr. 114.60 115.30) 
Listy zast. domen. państw. po 12v Gal. Zak. Er. ziem krak. los. w 18 1.6. pr. ---— —— 
zł. Syre. . - . . . . . . . . 150.25 I5G7D] non on o» a wA0 LL 7 pr. —— —— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11830 118.50] n n n»n n k  w36L 6 pr. 201.— 103,— 
Renta papierewa 5 pr. z r. 1881 „46.10 96,30] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 38.50 99.— 
Rów n n „Pośpr.wśli.wyl. 98.50 99.— 
| ; zn n n» n PO Kha pr. w 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) paunaa A Toina N ; 100.- 100.20 


_ 105.50 106.50 
` 109.75 110.75 
95.40 


Bukowiny 
Galieyi ; 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . . . . . 
Węgier za 100 zł. w a. å pr. 


| 9410. 
3. Akcye. 


. 147,75 14825 
. 381.60 332.50 
. 667.— 673 -- 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. p 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . ; 
Qal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Qal. zakł. kred. ziem. a 200 zł —— 
Bank dla krajów koronnych a 


Austr. Tow. żegł, par. dun. po 500 zł. mk. 
Kol. Cesarz. Hlżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszćw Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


ME 4% M BC RW WE BA 


Licytacye. 
L. 11568 [5058 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 
skiej kasy oszczędności w kwocie 4600 zł. 
zostaną realności pod lk. ?6 i 246 w Stryju 
Mojżesza Waldmana i Dawida J. Nussen- 
blatta własne, dnia 28 września 1893 i.30 
października 1898 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 9411 zł. 65 ct. i 
1314 zł. 82 et. na drugim także niżej ceny 
sprzedane. , 

Wadyum wynosi 942 zł. i 132 zł. 

O tem zawiadamia się późniejszych 
wierzycieli, lub którzyby 0 tem uwiadomieni 
nie zostali do rąk kuratora adwokata dr 
Finka w Stryju. i 

Akt opisania i oszacowania, wyciąg 
tabularny i warunki licytacyjne można pr ej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

„ 0. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 20 lipca 1893. 


L. 11079 <A [4867 2—83] 

Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
7 rat po 9 zł. odbędzie się w c. k. sądzie 


powiatowym w Czortkowie egzekucyjna reli- 
cytacya realności wykazem hipotecznym 1. 
17 księgi truntowej gminy katastralnej Ja- 
gielnica objętej, przedtem dłużnika Bartło- 
mieja Bodnarezuk własnej, dnia 28 września 
1893 o godzinie 10 rano nawet poniżej ceny 
wywołania. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. || 


O tem uwiadamia się nieznanych z 


życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst- | i 
kich, którzyby po dniu wydania wyciągu | wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce-' 


hipotecznego prawa rzeczone na powyższej 


200 zł. 242.-- 245. — 

Bank austro-w egierski a 600 zł. . 978.— 982— 
Kol. Albrechto 200 zł. w srebrze . 94-- S5D—|] n s 
395. — 399.— | Kol. gal. Kar. 


Banku kraj. 4a pr. w. a. los. w51%,1. 100.50 101. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi 


` 10075 101.75 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 
Banku aust. węg. 4%, pr. . . . .  100.-- 100.70 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 
wyl. po 5 pre. - . . . . « . « —.— 101.75 
s = - „ wyl. áa pr. 100. — 100.70 
h ń s » W 4ł 1. wyl. 
po á pr. "CSK: 93.— 98.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— 


po 300 zł. 4*/, pr. 
detto ` r 


Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.25 89.-- 
z r. 1884 . 95.— 96.— 
z r. 1866 . e; rza Zz 
ir BRET: —— = 


Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.80 108.80 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.75 14250 


6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 198.25 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 58— 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 140.— 143.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 34.— 23450 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.75 5850 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.30 19.— 
> = We „ po 5 mł. . 12.40 12.90 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
(e zł BÓWIEG- SES, 23.50 24.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . 66.— 67.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.50 68.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 41— —— 


Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141,— 145 — 


» » po 50zł. a. w. . 69.— 72 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46,— 41 — 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. —— 70. — 


4. Weksle (za 3 missiące) 


Augsburg na 100 w. p.n.. . 

Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. — m 
i:.ondyn za ft. szt. ; . . . 126.50 13655 
Paryż za 100 fr. . 49.875 4995.— 


Kurs ałota. 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) Dukat cesarski men. 6, .— 00S 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —,— —.—| »„ pełnej wagi 5.90-- 60 = 

Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/⁄ 99.6 100.20|Korona . . . . „= Seti 
o 100 zł. „ 1887 „ 9960 100.40|20-frankówka . . - 998.5— 10.—. 

md. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał „ajma a RAZA 

+ 4 e, 0 » aaee =w=] Talar związkowy . .e e 1 (masaz 

(Jarosław-Sokal) . —— —.— | Srebro . D ~ ET, o 

a RRPEkÓ KJ 


U ME w ZĘ ED €d wvv w. 


celem zaspokojenia sumy 14 zł. 27 ct. itd. 
z przynależytościami. | 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Piotr Górski adwokat 
w Brzesku. 
| Brzesko, 20 czerwca 1893. 

I 


lL. 5981 [4970 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- 


i 


‘lem zaspokojenia pretensyi Izaka Fabera w 


Eh 


L. 11151 [4910 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności e. K. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 108 
zł. a. w. zpn. odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym |. 122 
księgi gruntowej gminy katastralnej Słobudka 
dzwynska objętej, dłużnika Wawra Kaszczy- 
szyn tegoż masy leżącej własnej, dnia 28 
września 1893 za lub powyżej ceny wywo- 
łania a dnia 2 listopada 1893 nawet poni: 
żej takowej zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 


realności nabyli lub późniejsza z jakiegokol- į kwocie 49 zł 54 ct. zpn. odbędzie się licy. ezny przejrzeć można w tusądowej registra 
wiekbądź powodu doręczoną nie została ni- tacyjna publiczna sprzedaż połowy realności turze. 


niejszym edyktem, tudzież do rąk ustano- 


„l. wyk. 29 gminy Maciejowy dłużniezki 


O tem uwiadamia się nieznanych z 


wionego dla nich kuratora adwokata dr. Eufemii Wisłockiej własnej w dwóch termi- życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst- 


Czaczkowskiego w Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 30 ezerwca 1898. 


L. 3548 p _ [5221 2—3] 
Dnia 26 września 1898 i 27 paździer- 
nika 1893 o godz. 10 rano, odbędzie się 


nach, mianowicie w dniu 27 września 1893 
ji na dniu 27 października 1898 każdym ra 
|zem o godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa wynosi kwotę 41 
zł. 50 et. 
| Wadyum kwotę 4 zł. 15 et. 
| Wyciąg hip., protokół oszacowania, tu- 


kich którzyby po dniu 8 czerwca 1893 jako 
„dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub 
którymby uchwała lieytacyjna lub póżniej- 
: sza z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
"nie została niniejszym edyktem tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 


publiczna sprzedaż rezlności wyk. hip. 261 į dzież resztę warunków licytacyjnych można dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. 


ks. gr. gminy Okocim objętej, Michała Ży- 
dzonia własnej, na rzecz Leizora Gottlieba 


przejrzeć w registraturze. 
Nowy Sącz, dnia 8 maja 1898. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 4013 [5280 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sza, że dnia 11 września i dnia 16 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
celem zaspokojenia wierzytelności powiato- 
wej Kasy oszczędności w Wadowicach w 
kwocie 250 zł. wa. zpn. odbędzie się publi- 
czna licytacya realności Abrahama Mena- 
schego własnej, lwh. 66 gminy katastralnej 
Zator objętej. 

Cena wywołania kwoty 2400 zł. 

Wadyum 240 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Karol Biegański adwokat w Zatorze. 

Akt oszasowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytaeyjne przejrzeć można w 
registraturze. 

Zator, 30 lipca 1898. 


L. 6672 [5228 3—3] 

W dniach 18 września i 20 paździer- 
nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Leona Kttingera w kwocie 
162 zł. 63 zpn. przez sąd tutejszy licytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip. l. 30 księgi 
gr. gm. Hryniów objętych, Leiby Eitelber- 
ga wykaz hipot. 1. 300 Leiby Katza Mechla- 
i Dawida Kitelberga własnych, na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
242 zł. 68 et. 55 zł. i 11 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli notaryusz 
Waydowski z Bóbrki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 15 lipca 1898. 


L. 12532 [5218 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy- 
ni wiadomo, że wskutek odezwy e. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 17 czerwca 
1893 1. 26308 wyznacza się do przeprowa- 
dzenia dobrowolnej publicznej sprzedaży 
dóbr Obodówka, Huszczanka i Łozówka we- 
dle poz. 9, 9 i 8 karty B. wykazów bipo- 
tecznych l. 462, 505 i 578 księgi grunto- 
wej e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu w 
jednej połowie własność Pauliny z Tyszkow- 
skich Mowarnickiej, zaś w drugiej połowie 
własność potomstwa Pauliny Towarnickiej, 
termin na dzień 21 września*) 1893 o godz. 
10 rano z tem dołożeniem, że cena kupna 
wynosi 155000 zł. wa., poniżej której dobra 
te bezwarunkowa sprzedan. nie zostaną, 
wadyum zaś w gotówce, w książeczkach 
wkłądkowych gal. kasy oszczędności, lub w 
papierach publicznych do korzystnego loko- 
wania sierocych kapitałów zdolnych złożyć 
się mające, wynosi kwotę 16000 zł. w. a, 
i że wierzycielom na rzeczonych dobrach 
ubezpieczonym, zastrzeżonem zostaje ich pra- 
wo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 

Opis wamiankowanych dóbr zawarty w 
akcie oszacowania z dnia 5 maja 1885 i z 
dni następnych, wyciągi hipoteczne, arkusze 
gruntowe i kontrakt dzierżawny z dodatko- 
wymi umowami mogą być przejrzane w re- 
gistraturze tutejszego sądu. 

Tarnopol, 19 sierpnia 1898. 


Teofil 


*) W nr. 192 Gazety wydrukowano myl- 
nie 31 września. 


L. 4260 [5227 3—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 22 września 1893 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 20 października 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya 11/60 
części realności według wykazu hip. 1. 76 
księgi gruntowej gminy Żółtańce Piotra 
Susia własnej, na rzecz Kasy  zaliczkowej 
„Nadzieja* w Kulikowie pto 35 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 121 zł. 50 et. 

Wadyum 12 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 51 lipca 1898. 


L. 3076 [4938 3—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 25 września 1698 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 80 października 
1893 nawet poniżej takowej, licytacys real- 
ności według wyk. hip. 368*/, gminy kat. 
niatyna Abrahama Dawida Lenza własnej, 
na rzecz funduszu propinacyjnego pto 40 zł. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadjura 10 zł 

Resztę warunków, akt oszacowaria i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana 
wia się kuratorem adw. dr. Dawidowicza, 

A C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 14 maja 1893. 


L. 4565 [5228 3—83] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 22 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 października 
1893 nawet ponizej takowej licytacya real- 
ności według wykazu hip. l. 98% księgi gr. 


gminy Kulików Maryi Prup na rzecz kasy ' 


O 


zaliezkowej „Nadzieja“ w  Kulikowie pto 


| 14 zł. 84 ct. wa. zpn. 


Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 31 lipca 1898. 


L. 8588 [5101 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
864 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Limanowy w tutej- 
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadło- 
ści whl. 267 gminy kat. Stopnice szlacheckie 
objętej, dłużników Józefa i Jadwigi Stazy- 
ków własnej, w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 25 września i dnia 16 paździer- 
nika 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Gross w Limanowy. 

Wadyum wynosi 120 zł. a. w. 

©. k. Sąd powiatowy, 
Limanowa, dnia 30 listopada 1898. 


L. 1780 [5239 2—8] 

Dnia 13 września 1898 o godzi- 
nie 11 rano odbędzie się w biurze ck. 
zarządu salinarnego w Wieliczce licy- 
tacya zapomocą pisemnych ofert na 
dostawę paszy dla koni na rok 1894 
potrzebnej a mianowicie : 

40.200 klgr. owsa, 

52 000 klgr. siana, 

5.000 klgr. słomy. 

Bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego zarządu. 

©. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 22 sierpnia 1898. 


L. 5073 [5240 2—3] 

W dniu 1 września b. r. odbę- 
dzie się w magistracie licytacya celem 
wydzierżawienia prawa poboru opłat 
targowych w mieście Bochni na czas 
od 1 listopada 1893 do 31 grudnia 
1896. 

Lieytacya odbędzie się zapomocą 
pisemnych ofert, które w dniu licyta- 
cyi do godziny 11 przed południem 
będą przyjmowane, poczem odbędzie 
się licytacya ustna. 

O godzinie 12 w południe otwarte 
zostaną oferty. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz 6012 zł, a tytułem 
wadyum złożyć należy przed licytacyą 
kwotę 600 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można 
w Magistracie w godzinach urzędo- 


wych. 
Bochnia, d. 19 sierpnia 1893. 
Burmistrz. 
L. 9221 [5100 2—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa ochro- 
ny własności ziemskiej w Limanowy pto 
214 zł. 30 et. zpn. publiczną sprzedaż posia- 
dłości objętej wyk. hip. l. 49 gminy Pisa- 
rzowa Maruna i Katarzyny Leśniaków wła- 
snej, na dniu 25 września 1898 i na dniu 
16 października 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cena wywołania 925 zł. 50 ct. 

Wadyum 92 zł. 50 et. 

Resztę aktów przejrzeć można!'w registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Limanowa, dnia 2 grudnia 1892. 


L. 1738 [5262 2—83] 

Dnia 15 września 18938 o godzinie 11 
rano odbędzie się licytacya za pomocą ofert 
pisemnych na dostawę na rok 1894 nastę- 
pujących materyałów : 

16000 klgr. oleju rzepakowego pod- 
wójnie czyszczonego. 

3600 klgr. oliwy mineralnej do sma- 
rowania maszyn. 

Bliższe warunki licylacyjne można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w pod- 
pisanym zarządzie. ; 

0. k. Zarząd salinarny, 

Wieliczka, 22 sierpnia 1893. 


L. 6548 [5268 1—3] 

C. k. miejsko-deleg. Sąd powiatowy w 
w Tarnopolu, podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. galie, 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi, przeciw Dmytrowi Góralowi, o 7 


rat po 6 zł. 67 et wa. zpn. odbędzie się w Wadyum 146 zł. 25 et. a. w. 
tutejszym sądzie dnia 5 września i dnia 12, Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
października 1893 zawsze o godzinie 10 ra- ustanowiony dr. Karcz w Żółkwi. 
no przymusowa sprzedaż realności wyk. ' Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. 1. 51 w Pokropiwnie Dmytra Górala hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
własnej. ' tusądowej registraturze. 
Cena wywołania wynosi 200 zł. | C. k. Sąd powiatowy. 
Wadyum 20 zł. Żółkiew, dnia 31 stycznia 1898. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- L. 27 [5074 1—3] 
©. k Sąd powiatowy w (irzymałowie 


żna w registraturze. l 

C. k. Sąd miejs. deleg. podaja do wiadomości, że w celu ściągnię- 
Tarnopol, dnia J1 lipca 1898. ! cia prawomocnie wywalczonej sumy 40 zł. 
la. w. zpn. na rzecz Mechla Granfelda odbę 
L. 4897 [5120 1—3] dzie się dnia 28 września 1898 i 81 paź- 
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- dziernika 1893 o godzinie 10 przed polu- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 14 dniem w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- 
zł. 67, et. zpn. odbędzie się na rzecz Woj-, daż realności dłużniczki Joanny Paluch wła- 
ciecha Kosy sprzedaż 3/6 części posiadłości snej, w Mazurówce położonej, wykazem hip. 
lwh. 58 w Dołędze dłużniczki Joanny lo |l. 1385 księgi gr. dla gminy katastr. Grzy- 

Machetowej 20 Kukietkowej własnej, w małów objętej. 
dwóch terminach, mianowicie dnia 27 wrze- | Cena wywołania poniżej której real 
śnia i 25 października 1898 każdym razem ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 


o godzinie 10 przed południem. nie będzie wynosi 60 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Wadyum 6 zł. 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- Bliższe warunki przejrzeć można w 
rze sądowej. tut. sądzie. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. | 
notaryusz Jan Maczyszyn, | 
Cena wywołania 689 zł. 10 et. | 
Wadyum wynosi 68 zł. | 
Radłów, dnia 30 lipca 1893. | 


„ Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem ad actum Antoniego Krzy- 
worączkę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 lipca 1893. 


L. 10023 R [4966 1—3] L. 5458 [5225 1—83] 
Celem zaspokojenia wierzytelności To- C k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
biasza Spielmana w kwocie 800 zł. zostanie sza, że w tym sądzie odbędzie się dni Eag 
p 0 zł. ; zie się dnia 
Ara EN O Pee | Wici 1893 i > 30, aa AW 
zyasza ein po l W ryju wyk. AI ym razom o godzinie rano egzeku- 
hip. 405 dnia 28 września 1893 i dnia 30 cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
października 1893 o godz. 10 rano na pierw- | l. wyk. hip. 211 ks. gr. gm. Dubiecko obję- 
Ja ERY tylko c lub ja enn MAT | tel, OW „Wiktory i Joanny JARE 
wołania 16 zł. ct na drugim także |. wyk hip 213 powyższej gmin użnika 
niżej ceny sprzedaną. Antoniego Pindy własnej, NP: zapo A 
Wadyum wynosi 193 zł. nia wierzytelności Pinkasa Schimia w kwo- 
O tem zawiadamia się nieznanych wie- ; cie 25 zł. 45 et. w. a. 
rzycieli do rąk kuratora adw. dr. Finka. | Cena wywołania 210 zł. w. a. 
„Akt oszacowania, dalsza warunki i wy- | Wadyum 21 zł. w a. | 
ciąg ocali można przejrzeć w tusądo- | ; Me warunkój a I przej- 
wej registraturze, rzeć można w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Stryj, 20 lipca 1898. jest Antoni Motyl w Dubiecku. 
Dubiecko, dnia 25 marca 1898. 
L. 5930 | „ (5024 1—3] 

A w U RE odbędzie A We L. Eo m Z. , | 
rano dnia września owyże nia września 3 o godzinie 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 81 e. | rano zostanie na miejscu w ża sprze- 
dziernika 1898 nawet poniżej takowej licy- | daną w drodze dobrowolnej liecytacyi nale- 
tacya realności l. 13 według wyk. hip. 100 |żąca do mas spadkowych po Annie z Mi- 
gminy Bołszowce Jussla Brandsteina własnej, chałków Pochwalskiej eóree i Maryannie 
na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Boł- | Pochwalskiej, realność ld. 241 whl. 290 w 


szowcach pto 200 zł. Zatorze. 
Cena wywołania 270 zł. Cena wywołania 60 zł. 
Wadyum 2% zł. Wadyum 6 zł. 


Wierzycielom hipotecznym pozostawio 
ne będzie ich prawo hipoteki, bez względu 
na cenę przez licytacyę osiągniętą 

Bliższe warunki w aktach. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Zator, dnia 10 sierpnia 1898. 


, Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Lehman- 
na w Bursztynie. 

Busztyn, dnia 6 sierpnia 1893. 


L. 1620 [5075 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia prawomocnie wywalczonej sumy 15 zł. 
80 et. na rzecz Chaima Mojżesza Kahane 
odbędzie się dnia 28 września 1893 i 31 
października 1893 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż ciała hipotecznego, dłużnika Benja- 
mina Bleicha własnego, w Grzymałowie po- 
łożonego, wykazem hip l. 136 księgi gr. 
dla gminy kai Grzymałów objętego. 
Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 55 zł. 


L. 13800 | [5299 1—8] 

C. k. miej. dlg. Sąd powiatowy w Sam- 
borze ogłasza, że 80 sierpnia 1893 i 27 
września 193 zawsze o godzinie 3 po po- 
łudniu w urzędzie gminnym w Głęboce 
przeprowadzi dobrowolną publiczną sprze- 
daż w spadku po śp. Piotrze Sieniea po- 
została w Głęboce położoną łąkę wykazem 
hip. 1. 130 objętą. 

W pierwszym terminie wyżej lub za 
cenę 200 zł. w. a. 

W drugim terminie i niżej tejże. 

Wadyum 20 zł. 

Bliższe warunki do przejrzenia w kan- 
celaryi c. k. notaryusza Sabina Budzynow- 
skiego w Samborze. 


Wadyum 6 zł. Sambor, 3 sierpnia 1898. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 
tut. sądzie, L. 2034 [5271 1—3] 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 22 września 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 pażdziernika 1893 nawet poniżej, 
jednak nie niżej 1/8 części ceny szacunko- 
wej licytzeya ciała hipotecznego wyk. hip. 
l 105 księgi gruntowej gminy Lauerówka 
objętego, śp. Franciszka Łaptaszyńskiego 
własnego na rzecz Feigi Zeuger pto 20 zł. zpn. 

Cena wywołania 244 zł. 78 et. 

Wądyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowe] registraturze, 

„k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 10 marca 1898. 


Dla wierzycieli nieznanych ustanowio- 
no kuratorem ad setum Kisiga Dawid: Gru- 
berga, a kuratorem ad actum nieznanego 
miejsca pobytu Benjamina Bleicha jest Berl 
Genser w Grzymałowie 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 20 lipca 1893. 


L 12278 [5290 1—3] 

W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Kiyma prze. 
ciw nieobjętej masie spadkowej po Izaaku 
Griinthalu o zapłacenie 2 rat po 75 zł. wa. 
zpn. odbędzie się na rzecz Józefa Kłyma 
publiczna licytacya przymusowa połowy real- 
ności wykazem hip. l. 268 dla gminy kat. 
Żółkiew I. część objętej, własnością nieobję- 
tej masy spadkowej po Izaaku Grinthala 
będącej, dla powyższej pretensyi za hipote- 
kę służącej na 1462 zł. 50 ct. w. a. ocenio- 
nej w dwóch terminach, a mianowicie na 
dniu 4 września 1893 i na dniu 16 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedaną tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, lub za tąż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej. 


Konkursa. 

L. 71/pr. [5205 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy potrzebuje zaraz 
dwóch dyetaryuszy z pismem czytelnem i 
szybkiem za wynagrodzeniem miesięcznem 
do 25 zł. 

Świadectwa mają być przedłożone. 

Dąbrowa, dnia 21 sierpnia 1898. 
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L. 1388 [5238 2—3] 
Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciela religii obrz. łać. w szkołach ludo- 


wych w Jarosławiu z płacą w kwocie ro- 


cznej 700 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 70 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs. i 0 

Ubiegający sie 0 Posadę tę, kanonicznie 
ordynowani duchowni, mają wnieść podania 
w potrzebne dokumenta zaopatrzone, za po- 
średniectwom swych władz przełożonych do 
c. k, Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu, 
w nieprzekraczalnym terminie do końca 
września 1095. 

Jarosław. dnia 17 sierpnia 1808. 
Przewodniczący ck. Rady szkolnej okręgowej 

c. k. Starosta. 


An der k. k. Hochschule für Boden- 
cultur in Wien kommen zum Studienjahre 
1893/4 vier Staatsstipendien von je 200 fi. 
für das forstwirthschaftliche Studium zur 
- Verleihung. 

Die Gesuche um dieselben sind an 
das b. k. k, Ministerium fir Cultus und 
Unterricht zu richten und dem Rectorate 
der genannten Hochschule bis: zum 28 
September d. J. zu überreichen. 

Wien, am 8 August 1893. 

Das Rectorat der k. k. Hochschule für 
Bodencultur. 


L. 1361 [5237 2—3] 
Celem obsadzenia posady starszego 
nauczyciela szkoły 6 klasowej męskiej w 
Jarosławiu z płacą roczną w kwocie 700 
zł, i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
70 zł ogłasza się niniejszem konkurs. 
Kemnpetenci winni się wykazać paten- 
tem kwalifikacyjnym do szkół ludowych, 
tudzież kwalifikacyą specyalną do udzielania 
nauki rysunków w uzupełniających szkołach 
przemysłowych. | 
Językiem wykładowym w szkole tej 
jest język polski. 
Podania należycie udokumfntowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej prze 
łożonej władzy w nieprzekraczalnym termi- 
nie do końca września b. r. 
Jarosław, dnia 14 sierpnia 1898. 
Przewodniczący ek. Rady szkolnej okręgowej. 
C. k. Starosta. 


Upadłości. 


L. 11358 [5219 2—3] 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat 
die Eröffnung des Conkurses über das gesam- 
mte wo immer befindliche bewegliche und 
über das in den Ländern, fir welche die 
Conkurs-Ordnung vom 25 Dezember 1868 
gilt, gelegene unbewegliche Vermögen des 
Siema vel Ziema Rozenzweig Holzhandler 
in Zaleszezyki bewilliget, den Herrn k. k. 
Bezirksrichter Stanislaus Promiński in Za- 
leszezyki zum Concurs-Comissär und den 
Herrn Adv. Dr. Stoklasa in Zaleszezyki zum 
einstweiligen Masseverwalter bestelit. . 

Die Gläubiger werden aufgefordert, in 
der auf den 25 August 1893 in Zaleszczyki 
um 9 Uhr Vor. M. vor dem Coeurs-Comi- 
ssir angeordneten Tagfahrt unter Beibrin- 
gung der zur Bescheinigung ihrer Anspru- 
che dienlichen Belege über die Bestätigung 
des einstweilen bestelltenoder über die Ernen- 
nung eines anderen Massaverwalters und eines 
Stellvertreters desselben ihre Vorschläge zu 
erstatten und die Wahl eines Glaubiger 
Ausschusses vorzunehinen. Ferner werden 
alle diejenigen, welche gegen die gemein- 
schafliche Uonenr=ma 22 einen Anspruch 
als Coneurs-Gliubiger erheben wollen auf- 
gefordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit darüber anhangig sein sollte, 
bis Slten October 1893 bei diesem k. 
Kreisgerichte oder bei dem Coneurs-Comis- 
sär in Zaleszczyki nach Vorschrift der 
Cencurs-Ordnung zur Vermeidung der in 
derselben angedrohten Rechtsnachtheile zur 
Anmeldung und in der hiermit auf den 22 
November 1893 vor dem Concurs Comissśr 
angeordneten Liquidirungstagfabrt zur Liqui- 
dirung zur Rangbestimmung zu bringen. 

Den bei dieser Tagfahrt erscheineden an- 
poeton Glaubigern steht das Recht zu, 
urch freie Wahl an die Stelle des Masse- 
krwi seines Stellvertreters und der 
pi glieder des Glāubiger-Ausschusses, die 
P dahin im Amte waren andere Personen 
ihres Vertranens entgiltig zu berufen. 


ie Liquidi i s 
als wa unestagłahrk wird zugleich 
im 


p sa 5 ł D Am 
eiteren Veröftentlichungen 
Laufe des Concurs-verfahrens werden durch 
leen atte der Lemberger Zeitung €r- 
Tarnopol, den 12 August 1893. 


L. 11527 SS Guęż 
C. k Sąd obwodo 
głasza, że otworzył konkre do, 
Weissa handlarza meblami w Samborze. a to 


do całego jego ruchomego, jakoteż nierucho- 


[5267 1—3] 
Samborze 0- 


umieszczone będą w dzienniku urzędowym 


L. 12944 


sza, że adw. dr. Maxymilian Trachtenberg 
w Kołomyi, stałym zawiadoweą masy kon- 
kursowej Czarny Wieselberg, a dr. Jakób 


dzielić, przeciwnie złe skutki 
przypisze. 


L. 6336 


o majątku Saula 


7 


: mego majątku, który położonym jestw tych kra- 


jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Kolasińskiego c. k. radcę sądu krajo- 
wego w Samborze, a tymczasowym zawia- 
doweą p. dr. Justyna Witza adwokata w 
Samborze. 

Wierzycieli Saula Weissa handlarza 
meblami w Samborze wzywa się, aby na 
dniu 11 września 1898 o godzinie 10tej 
przed południem w biurze komisarza kon- 


kursu stawili się, wykazali swe wierzytel- 


ności i poczynili wnioski eo do zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, 
aby przedsięwzieli też wybór wydziału wie- 
rzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej ża- 
grożonych zgłosili i „na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 4 grudnia 1898 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura- 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 


ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 


Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 


„Gazety Lwowskiej“. 
Sambor, dnia 22 sierpnia 1893. 


[5265] 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 


Jakób Fell z Kołomyi jego zastępeą wybrany 
został. 
Kołomyja, 12 sierpnia 1893. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7620 [5257 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego Józefa 


Wrublewskiego, że Leib Zahnwirth wytoczył 
mu 
1624 o zapłatę 33 zł. 35 ct, 15 zł. 89 ct., 


pozwy do 1. 7620, 7621, 7622, 1628, 


49 zł. 30 ct., 42 zł. 38 et. i 35 zł. 81 ct, 
w których to sprawach termin na dzień 30 


sierpnia 1893 wyznaczono i kuratora dla 
niego w osobie p. Wawrzyńca Kalitę usta- 
nowiono. 


Ma zatem kuratorowi informacji V- 
sam sobie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 18 sierpnia 1893. 


L. 43458 [5261 2—3] 
Na mocy rozporządzenia wysokiego ck. 


Ministerstwa handlu z dnia 18 lipca 1898 
l. 37327 podwyższono z dniem 1 sierpnia 
br. obecną maksymalną wagę posyłek wo- 
zowych dla 
które są przeznaczone 
du, Banjaluki, D. Tuzli, Trawnika, Serajewa 
i Mostaru, lub też które w tych miejscowo- 
ściach do Austro-Węgier nadane zostaną, ua 


wszystkich posyłek z pieniędzmi, 
do Baśniackiego Bro- 


50 kilogramów. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1898. 


[5008 2—3] 
U. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 


ustanawia w sprawie tabularnej Mojżesza 
Araka przeciw Maryi Kuziów zam. Dobrzań- 
skiej o wpis prawa własności do połowy 
ciała hipot. wykazu 180 Kokoszyńce dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu i zamieszkania 
Maryi Kuziów zam. Dobrzańskiej z Kokoszy- 
niee kuratorem ad actum Tomasza Stasy- 
szyna i poleca mu, by stosownie do prze- 


pisów ustawy postępował. 5 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 lipca 1898. 


L. 4756 [5022 2—8] 

C k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Czesława Ostraszewicza vel Ostrzeże- 
wieza, względnie niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ewentualnych sukcesorów 
tegoż i prawonabyweów, że Władysław Hal- 


lenburg Haller, jako kurator fundacji Józefa | 
Antoniego Hallera, także Hallerowsko-Roti- 
manowską zwanej przez dr. Lisowskiego 


adwokata w Krakowie wytoczył przeciwko 


Gazeta Lwowska ur. 194 z dnia 26 sierpnia 1898, 


| L. 27287 


| została , 


nim pozew o orzeczenie, Że zaintabulowane 
w poz. 3 i 4 on. dóbr Dwory i w poz. 3 
on. dóbr Monowice prawo zastawu dla pro- 
wizoryum propinacyjnego przez przedawnienie 
zgasło i ze stanu biernego tych dóbr wyex 
tabulowane być winno, i że ustanawia się 
dla nich kuratora ad actum w osobie dr. 
Łazarskiego adwokata w Wadowicach. 
Wzywa się przeto pozwanych, aby 
rzeczonemu kuratorowi środków do obrony 
praw swych dostarczyli, lub też sądowi 
innego swego pełnomocnika wskazali. 
Wadowice, 29 lipca 1893. 


L. 38115 [5039 2—8] 
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
iż w sprawie wekslowej Maryi Frãukel prze- 
ciw Zirli Rosen o 107 zł. 93 et. ustanowił 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomej 
Zirli Rosen kuratorem adw. dr. Krausa z 
zastępstwom adw. dr. Bodeka i wręczając 
temuż nakaz zapłaty, wzywamy niniejszym 
edyktem Zirlę Rosen, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę i 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich | L. 2845 5067 2:-3] 
praw stosownych środków użyła, ileże z za- 0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku u- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
skutki sama sobie przypisze. Ryfki Puderbeitel w sprawie egzekucyjnej 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1898. a NARA przeciw Ryfee Puderbeitel 
jako prawonabywczyni Markusa Puderbeitla 
L. 5889 i [5082 2—3] | pto 3000 zł. wa zpn. kuratora ad actum w 
Zawiadamia się niewiadomego z poby- | osobie Apolinarego Dymnickiego burmistrza 
tu Tomasza Pośko, że wydaną w sprawie |z Frysztaka a doręczając temuż kuratorowi 
Skarbu państwa przeciw niemu pecto 1258 równocześnie tutejszosądową uchwałę z dnia 
zł. 64 et, a. w. rezolucyą z dnia 6 listopa- | 30 czerwca 1898 1. 1683 dla jego kurandki 
da 1892 1. 11297 dozwalającą wpisu prowi- | przeznaczoną, wzywa się nieobeeną Ryfkę 
zorycznego prawa zastawu dla niedoboru ka- | Puderbeitel przez edykta, aby ustanowione- 
sowego w kwocie 1253 zł. 64 et. na karcie | mu kuratorowi potrzebnej w tej sprawie in- 
ciężarów wyk. hip. l. 184 gminy Ropczyce formacyi udzieliła, lub innego pełnomocnika 
na rzecz wysokiego „Skarbu, tudzież dalsze | ustanowiła, gdyż inaczej szkodliwe skutki z 
w tej sprawie wydać się mające rozporzą- 


í tego zaniedbania powstać mogące sama s0- 
dzenia, doręcza się ustanowionemu kurato- 


NA bie przypisaćby musiała. 
rowi adw. dr. Ujejskiemu. C. k. Sąd powiatowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Frysztak, 31 lipca 1898. 
Ropczyce, 21 czerwca 1893. 


L. 20119) | [5091 R— 8] 

Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i pobytu Walentego Jarosza, Maryannę Sem- 
lakową, Mateusza Jarosza, Agnieszkę Jarosz 
i Franciszka Jarosza, że pozew de praes. 
16 maja 1898 1. 13144 , wniesiony przeciw 
nim i spól. przez Wojciecha Jarosza młod- 
szego o oddanie części gruntu whl. 88 ks. 
gr. gm. Komorów zpn został wraz z tusąd. 
rezolucyą z dnia 7 sierpnia 1898 1. 20119 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Malawskiemu doręczony, któremu potrzebne 
informacye do obrony udzielić lub innego 
zastępcę sądowi wskazać mają. 

C. k. Sąd powiat. m. del. 
Tarnów, 9 sierpnia 1898. 


L. 34730 [5089 2—3] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wiadomem czyni, że na 
prośbę Romana Grocholskiego de praes. 14 
lipca 1893 1. 34780 wdrożonem zostaje po: 
stępowanie amortyzacyjne względem zagi- 
nionej Romanowi Grocholskiemu książeczki 
galicyjskiej kasy oszczędności nr. 18018, o- 
piewającej na imię „Wojciech Urbański* z 
pierwotną wkładką z dnia 25 pażdziernika 
1860 w kwocie 40 zł, w 9/, do 1 stycznik 
1889 r. 101 zł. 20 ct., ogółem więe kwol 
141 zł. 20 et. wa. po dzień 1 stycznia {ssb 
przedstawiającej. 

Wskutek tego wzywa się niewiadome- 
go posiadacza tej książeczki, aby ją tutej- 
szemu sądowi w przeciągu 6 tygodni tera 
pewniej przedłożył , ile że w razie przeci- 
wnym t. j. po bezskutecznym upływie tegb 
terminu , orzeczenie amortyzacyjne wydane 
będzie, a książeczka powyż określona za nie- 
byłą uznaną będzie. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 29 lipca 1898. 


y. 11119 (5045 2—8) 

I. k. GSĄ noskrosmhń w. AFA" 
Eh Ilegemiiuiau NOĄ4E Ao OBIIOH BEAS- 
MOCTH, IO NO HOROAŚ RNECEHA NOZB$ UE 
pean Hawa Ilskneepa, Aunm A aepeiukckof 
u lerpa Zayapko npornen XaumOEH 
Ksnipenkegrh, HNERKĄOMAIMK 3% KATA H 
mkcua nosurrs Haakosu Rsngengepr'a, 
Ecrepk Rsnpensepra o 0y3NAHIE NpeTEHCIH 
115 3a., 142 3a. a. £ cnp. BR CTAHk TA- 
rapÓR pEAAKHOCTH KLIK. rin. M. 283, 292 
u 316 rpom. k. RopoRHHKH HNTABSAIOBA" 
Haigh 34 3TACAH H HY'R EKIKQECAEKE OYCTA- 
HOBAENKIŃA 3OCTARK AAA Thh OCTATHAIŃK 
KSPATOPOMWK AAB. AP- GWSTHBIŃ, 3% CSE- 
CTHTŚNIO aag- Ap. [HAtaaa. Hauka€ ca 
nporoe HERKAOMAIYK 3% KHTA H meya 
NOBHTS, ABKI OVCTAHORAEHOMË KSPATOPOBH 
AOCTAp4YAAH CPEĄCTEA AO OEOPOHhI, HAH 
OBPAAH CORK HHHOro 34CTSAHHKA Rh npo- 
THBNOM% BO pa3'k camu CORE NpunnwSTh 
CKŚTKH 3% JAWEĄGAHA TOTO MOTSUK no- 
CA'BĄOBATU 

Mepemuuan, 30 Uepna 1893. 


L. 6232 [5070 2—38] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
sprawie sumarycznej Józefa Sternbacha i 
dobrowolnie do sporu przystępującego Mau- 
rycego Weinberga przeciw Efroimowi Fas- 
sowi i Rozalii Fass o 177 zł. 50 ct. a. w., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego Efroima Fassa kuratora w 
osobie adw. dr. Jakóba Uberalla, z substy- 
tucyą adw. dr. Fischlera w Rzeszowie i ku- 
ratorowi przeznaczony dla Efroima Fassa 
pozew de pr. 29 marea 1898 l. 2935 i u- 
chwałę z dnia 2 czerwca 1898 1. 4667 do- 
ręcza. K. 

O tem zawiadamiamy niniejszym edy - 
ktem niezuanego z miejsca pobytu Kfroima 
Fassa z wezwaniem, aby kuratorowi udzie- 
lił potrzebnych dowodów, lub innego pełno- 
moenika sądowi przedstawił. 

Rzeszów, 3 sierpnia 1898. 


L. 11294 [5095 2—83] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Franenglassa, że na prośbę Sary 
Lusthaus przeciw niemu nakaz zapłaty su 
my wekslowej 100 zł. wa. zpn. pod dniem 
29 lipca 1898 1.11294 wydano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi dr. Osil- 
likowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Franenglasa, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 29 lipca 1893. 


L. 12828 [5002 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Iwana Ławruka, iż dla niego ustano- 
wiony został w sprawie egz Sslamona Lufta 
o 50 zł. w. a. zpn. kurator ad actum adw. 
dr. Daniłowiez że temu kuratorowi doręcza- 
no tusąd. uchwałę z dnia 25 lutego 1898 
1. 3587. 

Kołomyja, 25 czerwca 1898. 


L. 986 [5036 2-—87 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Jacka Martyńczuka, że dla niego kuratorem 
ustanowiono adw. dr Tetza i że temuż do- 
ręczono rezolucyę tabularną z dnia 12 lute- 
go 1892 1. 240. 


[5038 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Leona Laufera z miej- 
sca pobytu niewiadomego, iż wskutek proś- 
by Maksa Kohna de praes. 23 września 1891 
1 37253 uchwałą z dnia 381 grudnia 1892 


l. 44279 egzekucyjna lieytacya ruchomości Zaleszezyki, 6 lutego 1898. 
Izaka Katza protokołem z dnia 29 paździer- z | 
nika 1877 do l. 51030 zajętych, na których | L. 1144 [5035 2—3] 


Leonowi Lauferowi warunkowe prawo zasta- Zawiadamia się niewiadomych z miej 
wu dla pretensyi 2950 zł. w.dług adnotacji ; sca pobytu Scheindlę Rinnerową, Chańc'ę 
do 1. 49602/1879 przysłuża dozwoloną, i na | Rinnerowę Ozyasza Kinnera i Chaję Sarę 
10 marca 1893 i 27 marca 1893 rozpisaną | Neubergerową, że dla nich przeznaczono re- 

i że powyższą uchwałę doręcza się | zolucyę tabularną z dnia 25 sierpnia 1891 1. 
z miejsca pobytu niewiadomemu Leonowi | 6979 tudzież uchwałę apelacyjną z dnia 23 
Lauferowi do rąk równocześnie w osobie | lutego 1892 l. 3450 doręczono dla nich usta- 


| adwokata dr. Sołowija z zastępstwem adwo- | nowionemu kuratorowi adw. dr. Stoklasie z 
; kata dr. 


Kwia'kowskiego ustanowionego ku- | wezwaniem, by temuż dali potrzebną infor- 


macyę, lub innego pełnomocnika sądowi 


ratora. h 
wskazali. 


Z e. k. Sądu Krajowego. 
Lwów, dnia 8 lipca 1893. 


U. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszezyki, dnia 16 marca 1892. 


è 
Księgi gruntowe. 


0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 nr. 29 dz. u. 
kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 września 1893 za nową księgę gruntową uważany być ma: 


L. 16817/93. 5233 


Majętność tabularna 


Husne wyżne Dom. 70 pag. 364 
Bolesia czyli Butelka wyżna 
Dom. 70 pag. 369. 

Zawadka Dom. 70 pag. 326. 


w gminie 
katastralnej 


Husne wyżne 
Butelka wyżna 


położona 
w okręgu sądu 


obwo: 


| powiatowego ibn 


Zawadka 


Wysokie inferius Dom. 70 pag. 
373 i Dom. 358 pag. 462. 


| Wysocko niżne 


Borynia 


pag. 4 
Cieniawa ub Ceniawa Dom. 27 
pag. 111 i Dom. 181 pag. 98. 
Damnia Dom. 27 pag. 115, Dom. 

81 pag. 71, Dom. 181 pag. 106. 
Czajkowice Dom. n pag. E 


n n 


iP 
2. 
3 
4. 
5. 
6 
7 
8 
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Gaje niżne vel dolne Dom. 6f Gaje niżne vel dolne 


Cieniawa lub 


T Kulys Z Mohzlów lub 
Mohylowszczyzna 1. część Dom. 
10 pag. 289, Dom 77 pag. 
193 i Dom. 245 pag. 206. 

2. Kulczyce część Mohylów lub 
Moholowszezyzna II. ezęść Dom 
10 pag. 241, Dom. 77 pag 
199 i Dom. 245 pag. 208. 

3. Kulczyce ezęść Witezyzna 
Dom. 30 pag. 238, Dom. 245 

ag. 186. 

4. Kulczyce część Tarabanow- 
szezyzna Dom. 83 pag. 461 
i Dom. 245 pag. 200. 
5. Kulezycc część Dom. 87 pag. 
449. 


6. Kulezyce część Dom. 123 pag 
267 i Dom. 356 pag. 132. 

7. Kulezyce część Dom 490 pag. 
198. 


3: (Ak część Dom. 490 pag. 


* ŚW I. część z lasu Trze- 
można Dom, 519 (URU SOSSE ||"""NTNTNNNN" "Mx US <w "z | NN «| 0 308. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy 
wprowadza równocześnie w myśl ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p., tudzież 
na podstawie swych uchwał z dnia 18 lipca 
1893 1. 11756 i 18 lipca 1893 |. 13878 
w myśl rozp. min. z dnia 9 stycznia 1889 
1 621 n. 4 dz. rozp. min powziętych postę- 
powanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
księgi gruntowej : 


17. dla majętności tabularnej: część 
dóbr Sambor i Olszanik VI wydzieloną przez 
dodatkowe wciągnięcie do wyk. hip. 1. 659 
tejże majętności parcel l. 96, 1303 i 1597 
bud. i parcel grunt. |. (18/1), 295, 7774, 
7775, 7777, 9227, (11764/2), (11783/5), 
(11783[7), (117842), (11953/10), 11977, 
11978, 11985, 11992, 11997, 11998, 11999, 
12000, 12005, 12006, 12007, 12008, 12009, 
położonych w Samborze, dotychczas do ża- 
dnego wykazu hipotecznego nie wpisanych. 


18) dla majętności tabularnej: Góry 
czyli Czahary Czernichowieckie przez dodat- 
kowe wciągnięcie do wyk. hip. l. 495 tejże 
majętności parcel budowlanych l. kat. 329, 
830; 331, 332, 383, 384, 386, 360, 385, 
386, 395, 436, grunt. 3572/1, 3572/2, 3575, 
3576, 3677, 3578, 3579, 3580, 3581, 3582, 
3583, 3584, 3585, 3599/1, 3599/2, 3600, 
3601/1, 3781, 4138, 4139, 4140, 4141, 4142, 
4143, 4186, 4186, 4251, 4252, 4253, 4254, 
4381, 5122, 5140, 5142/1, 5144)1, 5148/1, 
położonych w gminie kat. Stryjówka z miej- 
seowościami Czahary i Maksymówka w okr. 
sądu pow. w Zbarażu. 


POA 
Ceniawa Rożniatów 
J | 
. (>) +" | 
= z | 
pe 
E 
© 
z 
+d 
- Pe] 
5: z 
aj 


m. del, Sambor 


IL. Wiejskich. 
i 

1. Husne wyżne, 

2. Butelka wyżna, | 

3. Zawadka, 

4 Wysocko niżne, po legające sądowi , 
powiatowemu w Boryni. 

5. Gaje niżne podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Drohobyczu. i 

6. Cieniawa z miejscowością Demnia ` 
podlegająca sądowi powiat. w Rożnatowie. 

7. Czajkowice podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Rudkach. 

8. Kulczyce podlegające sądowi 
deleg. w Samborze. 

9. Dydiowa, 

10. Łopuszanka lechnowa, 

11. Przysłup, 

12. Łosiniee, 

18. Jasionka steciowa, 

4. Gwoździec, 

15. Jasionka masiowa podlegające są- 
dowi powiatowemu w Turce. 

16 Żyrawa podlegająca sądowi powia- , 
towemu w Żurawnie. 

17. W końcu c. k. wyższy Sąd krajo- , 
wy wprowadza w myśl ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u. p., tudzież na podstawie 
swej uchwały z 18 lipca 1893 1. 15012 wj 
myśl rozp. min. z 9 stycznia 1889 l. 621 , 
N. 4 dz. rozp. min. powziętej, postępowanie | 
sprostowawcze w celu uzupełnienia księgi ; 
gruntowej dla gminy katastr. Medwedowce | 


I. dla majętności tabularnych. 


położona 


Majętność tabularna 


L. porząd 


10. Kulczyce lI. a: Z aj T 
można Dom. 519 pag. 313. 
11. Kulczyce III. sę : „lai Trze- 
można Dom. 519 pag. 323. 
12. Kulezyce IV. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag, 338. 
13. Kulezyce V. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 343. 
14. Kulczyce VI. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 853. 
15. Kulczyce VII cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 368. 
16. Kulezyce VIII. cz. z lasu Trze- 
można Dom 519 pag. 378. 
17. Kulczyce IX. cz. z lasu Trze 
można Dom. 519 pag. 388, 
18. Kulczyce X. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 398. 
19. Kulczyce XI. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 408. 
20. Kulczyce XII. cz. z lasu Trze 
można Dom. 519 pag. 418. 
21. Kulezyce XIII. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 428. 
22. Kulezyce XIV. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 438. 
28. Kulczyce XV. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 441. 

24. Kulezyce XVI. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 449. 
25. Kulezyce XVII. cz. z lasu Trze 

można Dom. 527 pag. 1. 

26. Kulczyce XYIII. cz. z lasu Trze 
można Dom. 527 pag. 11. 

27. Kulezyce XIX. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 527 pag. 21. 

28. Kulczyce część z I. części 
lasu  Trzemożna wia 
Dom. 52% pag. 31. 

29. Grunta „Zadne łany: Dom 
499 pag. 403. 

Dydiowa górna Dom. 57 pag 
384. 


Dydiowa dolna ad Żurawina 
Dom. 57 pag. 376. 


katastralnej 


Dydiowa górna i 
Dydiowa dolna 


w okręgu sądu 


w gminie 
& obwo- 
dowego 


powiatowego 


e 


c 


z 


e 
m. del. Sambor 


łopuszanka lechnvowa Dom. 70 
pag. 388. 


Łopuszanka lechnowa 


Przysłup Dom. 70 pag. 376 


Przysłup 


Łosiniec część Dom. 78 pag. 373 
Łosiniec część Dom. 26 pag 75 


Łosiniec 


Jasionka steciowa Dom 92 pag. 
106. 


Jasionka steciowa 


Gwożdziee Dom. 70 pag. 351. 


Gwożdziec 


| Jasionka masiowa Dom. 92 

109 i Dom 449 pag. 374. 
Żyrawa Dom. 202 pag. 243 n. 
20 haer. 


kowej parcel 663/2, 664/2, 665/2, 794, 854, 
1246/2, 1268, 1297, 1376, 1378/2, 1382 
i 366 w tejże gminie położonej dotychczas 
do żadnego wykazu hipotecznego niewpisa- 
' nych. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
! gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
„ posiadłości. tabularnych pod I. 1—18 w u- 
f rzędzie hipotecznym „przynaleźnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy- 


| żej pod II. poszczególnionych w biurze doty- 


czącego sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
| szące się do nieruchomości księgą gruntową 
| objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa ce. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do- 
magzli się jakiej zmiany wpisów hipotecz- 
nych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różniey, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie pizez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała. 

2. już przed dniem otwarcia tych no- 


a 
pag Jasionka masiowa 


w okręgu e. k. sądu pow. w Buczaczu po- | wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 


łożonej przez dodatkowe wciągnienie do ta- nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do! 


Żyrawa Żurawno 


jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa- 
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to: 

eo do majętności tabularnych, wyżej 
pod l. wymienionych do przynależnych Try- 
bunałów I. instancyi, zaś co do posiadłości 
pod II. poszczególnionych do dotyczących 
c. k. Sądów powiatowych, a to: co do maję- 
tności tab. I. 1—16 i wiejskich I. 1—16 
włącznie najdalej do dnia 1 września 1894 
włącznie zaś co do majętności tabularnych 
pod I. 17 i 18 i wiejskich pod II. 17w ter- 
minie trzechmiesięcznym, tj. do 1 grudnia 
1898 włącznie się zgłosili, gdyż inaczej 
w razie przeciwnym utracą prawo do poszu- 
kiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce „której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo- 
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 

w skutek podania przed sąd wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie- 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony. 


Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 18 lipca 1893. 
Tchorznicki w. r. 
Matkowski w. r. 


L. 16810 


[5234 2—3] 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tutej- 
szego z dnia 26 kwietnia 1892 do l. 9801 otwarto nowe księgi gruntowe: 
| dia majętności tabularnych : 


Majętność tabularna 


położona 


w okręgu sądu 


II wiejskich 


1. Husne niżne. 
Tywka podlegająca sądowi powia- 

towemu w Boryni. 
3. Bolechowee z kolonią Neudorf pod 
Ą4CA sądowi powiatowemu w Drohobyczu. 
„, 4. Rożniatów podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Rożniatowie. 

5. Ohaszezowanie, 

6. Jeleńkowate, n 

7. Tuchla, podlegające sądowi powia- 
towemu w Skolem. 

8. Płonna, pcdlegająca sądowi powia- 
towemu w Bukowsku 

9. Lipa, podlegająca sądowi powiato- 
wemu w Bolechowie. 

II. dla parceli gruntowej lk. mor. 


legaj 


łąki zwanej „Rudcze* w objętości 117 mor- 
gów 670[]9 położonej w gminie katastralnej 
Wołoszcza-Zady, powiatu sądowego łąka, 
a do wykazu hipotecznego l. 818 obejmują- 
cego dobra tabul«rne Susułów powiatu sądo- 
wego w Korernie w myśl uchwały e. k. 
wyższego sądu krajowego z dnia 20 września 
1891 1. 20458 dopisać się mającej, i że wy- 
znaczony pomienionym edyktem termin do 
zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących się 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6025 [5144 2- 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Miziumskiego że do jego przesłu- 
chania wsprawie o uznanie go za marno- 
trawcę wyznaczono termin na dzień 24 paź- 
dziernika 1898 o godz. 9 rano i ustanowio- 
no dla niego kuratorem adwokata dr. Dia- 
manta. 

Wzywa się zatem Antoniego Mizium- | 
skiego na termin powyższy do tutejszego są- ' 
du inaczej szkodliwe z niestawiennictwa wy- 
niknąć mogące skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, dnia 3 sierpnia 1898. 


L. 1657 5034 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu lsaka Preminger. kuratora w osobie 
dr. Tetza, któremu doręczono tus. rezolucję 
tabułarną z dnia 12 lutego 1893 1. 1166 
oraz powyższego wzywa się aby się do usta- 
nowionego kuratora zgłosił lub innego peł- 
nomocnika sądowi podał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszezyki, 22 lutego 1898. 


L. 5491 [5059 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy tłumacki zawia : 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
Ikawezak iż dnia 2 jistopada 1890 zmarł 
Je] ojciec w Pałachiczach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Kość Ikaweżuk 
l wzywa ją by w przeciągu roku jednego 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
dek u w przeciwnym bowiem razie spa- 
Elias. 7 Prowadzony zostanie z kuratorem 
a Kamitiskim dla niej ustanowionym. 
- k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 19 SBrwei 1898. 


$ 1 g „ [5104 2—3] 

; Żółkwi oznaj- 
„życia i miejsea poby- 
WI z Kunina, że z po- 
Jakima Wereszezaka 
7632, po za właściciela 
7648 i 7649 w wykaz pa; 7646, 7647, 


A Ę xazie hip. l. 65 r 
gminy Kunin na Procia A aa En 


wpisanych — ustanowiono , 3 
Layak Samulaka i uchwałę tułeję store 
80 maja 1892 l. 3369 w myśl a 
prośby wydaną — mianowanemu Beana 
doręczono. 


| w gminie katastrslnej powiatowego o 
EA 
_Husne_niżne Dom. 70 pag. T Husne niżne 
Krywka Dom. 10 pag. 866 | Krywka Borynia 
3 EE 2 pagr oi Bolechowce Neudorf | Drohobycz x 
4 | Rożniatów Dom. 27 pag, 108 |... = R 3 
— | Starawieś Dom. 37 pag. 10% 7 Rożniatów Rożniatów Ę 
6 p 22wenie Dom. 19 pag. 385] Chaszczowanie g 
7 | Jeleńkowate Dom, 19 pag. 377) Jeleńkowate Skole 
8 | Tuchla i Tuchla ü 
Parcele gruntowe 2854, 2885 |Nieniów górny i 
EA ; , górny i dolny p. m 
8 "A 2866, 2867, 2982, 3016/12 kolonią Póchersdorfi| Bolechów Stryj 
ka 1698, 4599, 4600 Żulin ) 
10 | Marynka Dom, 202 pag. 187 | Marynka Zurawno 
| Ziiddijęgaj pag yn Cobha 
11 | Płonna E Płonná Bukowsko S | 
T2 | Podsobień — Gem: [isko a 
13 I Lipa Dom. 54 paz 181 [Lipa E Bolechów "Sambor | 


|do nieruchomości księgami gruntowemi o- 


bjętych, wyżej pod I. 1-18 i pod III. wy- 
mienionych z dniem 1 czerwca 1893 zaś co 
do pareeli gruntowej pod III. bliżej opisanej 
z dniem 31 sierpnia 1882 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $ 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p. uskutecznio- 
nego w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 marca 1894 a to: 

co do majętności tabularnych pod I. 
1 do 13 wymienionych do przynależnych Try: 
bunałów Í. instancyj, zaś eo do posiadłości 
pod IL 1 do 9 i II. do dotyczących e. k. 
Sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipote- 
cznych. 

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego siann 
przywróconyin. i 

Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 16 lipca 1898. 

Tchorznieki w. r. 
Matkowski w. r. 


Wzywa się więc Procia Pełecha , aże- 
by ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał , gdyż inaczej z zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisaćby musiał. 

. Ze. k. sądu powiatowego. 
Zółkiew, dnia 20 stycznia 1898. 


L. 15960 [5264 2—38] 

„0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chiela Frónkla, Mojżesza Abrahama, 
Hirscha Chaskla 2 im. Ab» “ma, Jakóba 
Abrahama, Sary Grobtuch, Uhaji Itty 2 im. 
Nebenzahlowej i Mojżesza Arona 2 im. Ho- 
niga, iż w sprawie tabularnej Lesera Nata- 
na 2 im. Kleinhäudlera o wpis prawa wla- 
sności 59/280 części realności whl, 401 i 
402 ks. gr, gm. Tarnów objętych, ustanowił 
dla nich kuratorem adwokata dr. Ignacego 
Apfelbauma , któremu uchwała z dnia 24 
kwietnia 1898 1. 8127 dla nich przeznaczo- 
ną została, 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 17 sierpnia 1893. 


L. 6831 | [5246 1-—3] 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
w Sprawie przekazania wypośrodkowanego 
już kapitału wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyjnepo wyszynku w dobrach 
Żuraki wyk. hip. 1. 348 objętych , własność 
Samuela Ber dw. im i Leiby Hellmannów 
stanowiących, wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą wierzycielkę hipoteczną Albinę 
z Sierakowskich Weselową, względnie tegoż 
z Żyeła 1 miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, dla których się równocześnie 
kuratora w osobie adwokata krajowego dr. 
Lorscha, z substytucyą adwokata krajowego 
dr. Liebermanna ustanawia, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli , którzy na rzeczonych 
dobrach przed dniem 10 czerwca 1893 jakie- 
kolwiek pretensye nabyli, aby takowe naj- 
dalej do 30 września 1898 w tutejszym 
sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad $$. 
13 i 21 ces. patentu z dnia'8 listopada 1853 
1. 237 Dz. p. p. przy przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i jako na przekazanie 
swych pretensyj na kapitał wynagrodzenia 
według porządku tabularnego zezwalający, 
uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo c ynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozprawie między 
wierzycielami i stronami do skutku przyjść 


mogącej w myśl $. 5 wspomnianego patentu, ! przeciwnym 


9 


przyczem jednak ich prawo przekazania ich | 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia wedle 
porządku tabularnego lub zabezpieczenia na 
ziemi i gruncie w ślad $. 27 wyż powoła- 
nego ces. patentu możliwą ugodą naruszone 
nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równa prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz- 
nych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z tym 
samym skutkiem dosyłane będą, jak gdyby 
doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów, 10 czerwca 1893, 


L. 6249 | [5108 1-.3] 
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
podaje do wiadomości, że dniu 4 Ii- 


pca 1873 zmarł Kazimierz Maruszyński w 
Rosnawie na Węgrzech bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, sąd nie zna- 
jąc miejsca pobytu ustawowego spadkobier- 
cy Jana Maruszyńskiego wzywa tegoż, aby 
w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek bę- 
dzie przeprowadzony z dziedzicami zgłasza- 
jacymi się i z kuratorem Józefem Budzem 
dla niego ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Nowytarg, 7 lipca 1898, 


[5069 1—3] 
. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Zlaty Thau przeciw Iwa- 
nowi S-mezyez pto 100 zł. wa. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego, Z miejsea pobytu 
niewiadomego Iwana Semczycza adwokata 
dr. Daniłowicza w Kołomyi z substytucyą 
adwokata dr. Krobickiego i doręczył kura- 
torowi nakaz zapłaty z dnia 12 listopada 
1892 1. 16577 dla Iwana Semczycza prze- 
Znaczony. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 26 czerwca 1893. 


L. 1379 [5282 1—8] 
C. k Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Piotra Suchostawskiego i Jana Wy- 
skwarskiego, że Łucya Sawicka, ciotka pier- 
wszego a siostra drugiego, zmarła w Olesku 
dnia 29 sierpnia 1889 i wzywa ich, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od powyższej daty, 
oświadczyli się do jej spadku, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi Slę spad- 
kobiereami i z Jezają Miinzem z Oleska ja- 
ko kuratorem dla nich ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 2 lipca 1898. 


L. 13886 [5146 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że dnia 16 grudnia 1891 zmarł w 
Kczodrzy Szymon Kopala, z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z dnia 22 listo- 
pada i 18 grudnia 1891, i wzywa niewiad0- 
mego z miejsca pobytu syna spadkodawcy 
Michała Kopalę, aby w ciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia zgłosił się w sądzie 
tutejszym i wniósł deklaracyę spadkową, 
inaczej spadek pertraktowanym będzie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niego kuratorem Jędrzejem 
Kopalą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 13 lutego 1898. 


L. 4007 [5281 1—8] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Klemensa Szpaka, że Jan Bisa- 
ga z Grzechyni wniósł przeciw niemu po- 
zew de praes. 5 sierpnia 1898 L 4007 o 42 
zł. wa. żpn., że do rozprawy wysnaczono 
termin na 26 września 1898 o godzinie 9 
rano, a kuratorem dlań ustanowiono ek. no- 
taryusza Paczowskiego w Makowie i temuż 
pozew doręczono. 

Wzywa się zatem Klemensa Szpaka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż w razie przeciwnym 
złe skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze, 

(. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 10 sierpnia 1898. 


L. 5126 [5162 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy wzy- 
wa niewiadomych z miejsca pobytu Albina 
Ociepkę, Katarzynę Ociepkę i Jadwigę Ocie- 
pkę, by w przeciągu roku do spadku po 
zmarłej z pozostawieniem kodycylarnego 
rozporządzenia ostatniej woli na dniu 4 
stycznia 1891 w Jadam woli Annie z Lisów 
1 v. Pogwizd, 2 v. Mierzwa się zgłosili i 
deklaracyę w tutejszym sądzie wnieśli, w 
bowiem razie pertrakiacya ze 


zgłaszającymi się spadkobieresami i ustano- 
wionym dla nich kuratorem Janem Florkiem 
wójtem z Jadamwoli przeprowadzoną Zc- 
stanie. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 16 ezerwca 1898. 


L. 8541 [5118 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Miksiewieza, że w spra- 
wie egzekucyjnej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie przeciw niemu 
o 160 zł. w. a. ustanowiono dla niego ku- 
ratora w osobie pana Emila Witkiewicza 
w Brzozowie. 

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
albo innego pełnomocnika ustanowił, albo 
kuratorowi środki dowodowe podał, gdyż w 
przeciwnym razie sam sobie skutki zanie- 
dbania przypisze. 

W Brzozowie, dnia 28 lipca 1898, 


L. 5178 (5113 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wa wszystkich, w którychby ręku znajdować 
się mogła karta wkładkowa Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Rzeszowie z 
dnia 15 grudnia 1892 nr. 1689 na imię 
Abrahama Ts:ffel wystawionej, a na sumę 
350 zł. a. w. okazicielowi płatna opiewają - 
cą, aby takową tutejszemu sądowi w termi- 
nie sześciomiesięcznym tem pewniej okazali, 
ile że w razie przeciwnym takowa na żąda 
nie Abrahama Taffel za umorzoną uznaną 
zostanie. 

Rzeszów, 10 sierpnia 1898. 


L. 1931 [5112] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu wiadomo czyni, że w dniu 
2 czerwca 1892 wpisano do tutejszo-sądo- 
wego rejestru handlowego dla firm poje- 
dynczych, firmę handlową: „Handel towa- 
rów mięszanych Leopold Kitzler w Zakopa- 
nem.* 

Nowy Sącz, 28 maja 1892. 


L. 3704 [5128 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Iwanie Olejniku kuratorem Stefana Hanu- 
szczaka z Dołpotowa i doręcza temuż tus. 
uchwałę z dnia 25 października 1892 1. 6145 
dozwalającą wpisu prawa własności na rzecz 
Anieli Radomskiej. 

Wojniłów, 26 czerwca 1893. 


L. 9956 [5138] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy „Abr. 
D. Edelstein dla handlu płótnem, suknem i 
towarami bławatnymi w Buezaczu z tem, że 
właściciel tej firmy Abraham Dawid Edel- 
stein podpisywać będzie Abr. D. Edelstein 
Stanisławów, dnia 19 lipca 1893. 
L. 6460 [5187] 
Samborski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy- 
szeń wpisał przy firmie Towarzystwo zaliez- 
kowe dla powiatu Staromiejskiego stowarzy: 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, że na ogólnem zgromadzeniu członków 
Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu Staro- 
miejskiego z dnia 21 maja 1898 wybrani 
zostali dr. Stanisław Balicki lekarz powia- 
towy w Staremmieście Dyrektorem, Wilhelm 
Piotrowski e. k. geometra ewidencyjny w 
Staremmieście kontrolorem, Andrzej Batyeki 
kierownik szkoły ludowej w Staremmieście 
kasyerem. 
Sambor, 8 lipca 1898. 


L. 4785 [5136] 

© k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wpisał przy firmie „fabryka ma- 
szyn Kazimierza Lipińskiego w Sanoku“, że 
firma ta zmieniła brzmienie na „Pierwszy 
galicyjski zakład budowy wagonów i fabryka 
maszyn Kazimierza Lipińskiego w Sanoku* 
po niemiecku „Erste galizische Wagenbau 
Anstalt et Maschinen Fabrik Kazimir Li- 
piński Sanok“. 

Sanok, d. 1 sierpnia 1898. 


L. 4699 __ [5185] 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 

dlowy ogłasza, że z rejestru firm pojedyn- 

czych wykreślił firmę Szulima Szachne 

„Przedsiębiorstwo gorzelniane w Łubnie. 
Sanok, dnia I sierpnia 1898. 


L. 4768 Deae] 

C k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Rzepkę, ażeby do spadku po swej matce 
śp. Reginie Rzepka zmarłej w Jodłówce Tu- 
chowskiej w przeciągu jednego roku tem 
pewniej się zgłosił, ileże w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z ustanowionym kuratorem Michałem 
Rzepką pertraktowany będzie. 

Tuchów, 29 lipca 1893. 


Odnośnie do ogłoszonego w numerach 
172, 178 i 174 Gazety Lwowskiej edyktu z 
dnia 1 lipca 1898 1. 9664 dotyczącego spra- 
wy firmy „Jakubowski et Jarra* przeciw 
Aronowi Mojżeszowi Naglerowi pto 71 zł. 
92 et. prostuje się zaszłą w ogłoszeniu po- 
wyższego edyktu omyłkę w ten sposób, że 
w wierszu 3cim, 6tym i lltym od góry w 
pomienionym edykcie miasto słowa „Freu- 
lowi“ czytać należy „Freudowi*. 

W Tarnopolu, 12 sierpnia 1898. 


L. 15897 [4992 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze wekslowym 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Tarnowie przeciw Mojżeszowi Lei- 
blowi i spólnikom o 180 zł. w. a. z pn dla 
niewiadomego z pobytu Mojżesza Leibła ku- 
ratorem adwokata dr. Apfelbauma, z sub- 
stytucyą adwokata dr. Rosta ustanawia. 
Tarnów, 10 sierpnia 1898. 


L. 899 [5229 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie w 
sporze sumarycznym Dawida Pasternaka 
przeciw Antoniemu Grocholskiemu o 108 zł. 
w. a. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 


L. 12012 [5204 3—3] 
Sprostowanie. 
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miejsca pobytu Antoniego Grocholskiego ku- 
ratora ad actum w osobie p. Szpunara adw. 
w Łańcucie, a kuranda wzywa, aby ustano 
wionemu dlań kuratorowi przed terminem 
rozprawy na dzień 14 września 1898 o go- 
dzinie 9 rano wyznaczonym, potrzebuej in- 
formacyi, udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie;ustanowił, inaczej szkodliwe skutki z 
opieszałości jego wyniknąć mogące sam s0- 
bie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 31 marca 1892. 


L. 15956 [4993 3—3] 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że ustanawia w sporze 
wekslowym Jana Drozdowskiego przeciw Ste- 
fanowi Badowskiemu i spóln. o 300 zł. z 
pn., dla niewiadomego z pobytu Stefana 
Badowskiego, kuratorem adw. dr. Ignacego 
Apfelbauma, tegoż substytutem adwokat dr. 
Rosta. 

Tarnów, dnia 10 sierpnia 1898. 


L. 1464 [4998 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu zawiadamia Herscha Falla, iż 
Aron i Jesaja Hoczner wnieśli przeciw nie- 
mu prośbę de praes. 14 września 1892 l. 
18147 o prenotacyę prawa zastawu dla su- 


my 100 zł. z pn, na podstawie prawomo-|L. 16052 


enego nakazu zabezpieczenia z dnia 4 czer- 
wca 1892 l. 7917 i że dla niego jako z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego, kura- 
tora w osobie adwokata dr. Nebenzahla w 
Jarorosławiu z substytucyą adwokata dr. Se- 
gala ustanowiono i do rąk tegoż kuratora 
dotyczącą uchwałę zezwalającą na prenota- 
cyę doręczono. 

Jest rzeczą tedy jego, bądź porozumieć 
się wcześnie z kuratorem, bądź innego za- 
stępcę wymienić, ile że w razie przeciwnym 
skutki swego zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać. 

Przemyśl, 15 października 1892. 


L. 15020 [5020 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryę Ludwik, że Walenty Jeż wniósł prze- 
ciw niej pozew de praes. 28 lipca 1893 1. 
15020 o uznanie własności i tabularny wpis 
takowej odnośnie do połowy 3/5 z jednej 
z nieoznaczonej części dóbr Wadowice górne 
z Zadwórzem lwh. 952 ks. gr. tab. objętych, 
który doręczono ustanowionemu dla niej jako 
niewiadomej z miejsca pobytu kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Tokarzowi wyznaczając 
90 dniowy termin do wniesienia obrony. 
Tarnów, dnia 10 sierpnia 1898. 


1 


[5021 8—3] | 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie w sprawie Domu komisowego | 
banku gal. dla handlu i przemysłu w Tar | 
nowie przeciw niewiadomym z miejsca po | 
bytu Stefanowi i Janinie Badowskim tudzież | 
nnym o zabezpieczenie sumy wekslowej | 
600 zł. a. w. z pn. zawiadamia niewiado 
mych z miejsca pobytu Stefana i Janinę 
Badowskich, że wydany przeciwko nim na- 
kaz zabezpieczenia sumy wekslowej 600 zł.” 
kuratorowi dla nich ustanowionemu adw. dr, 
Juliuszowi Uhodackiemu w Tarnowie doręg- i 
czony został. 

Tarnów, dnia 12 sierpnia 1893. 


L. 7585 [5256 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- + 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Szymona Czucharskiego, że Mirla 
Hofsteter wytoczyła mu pozwy o 20 zł., 40 
zł., 50 zł. i 50 zł., w której sprawie termin 
na dzień 30 sierpnia 1898 wyznaczono i ku 
ratora dla niego w osobie p. Jana Strojnow- 
skiego ustanowiono. 

Ma zatem kuratorowi informacyi udzie- 
lić, przeciwnie złe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 17 sierpnia 1893. 
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Doniesienia prywatne. 


Bbrobne ogloszenia 
od wyrazu petitem centa, iłastyim 
petitem 2 econty. 


yý a do sprzedania przy ulicy Długosza |. 8, 
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 1069 | 


SPORT: 


Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. 
do nabycia w sklepach 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3, 


bea ię tadel u Ludwika Stadtmillera, ve Iwonie 
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Dla Gospodyni! 


Prawdziwie dobrem i do gospodarstwa się nadającem 
mydłem toaletowem jest 


OE 


Materace druciane do łóżek po zł. 12.50 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żeu 

lazny we Lwowie, plac kapitułny A. i 
(naprzeciw Katedry). 215 


7 » ul. Jagiellońska |. 6. 
| w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkiech znaczniejszych handlach 


onniki i i h ar ów do desnozyeyi. i trafikach. 1020 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji Sia: JG RA de Rn 
dwokat dr. uskuteeznia 


Kohl w Przemyśla- 
nach poszukuje natychmiast kon- | 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
cypienta. 10:71 


8. W. Niemojowskiege 
we Lwowie, ulica Hetmańska |. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


ore NE AC R a A PO a E D 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy, poleca nie- 
"zawodne i wypróbowane, 


środki do wytępienia owadów 
domowych 


mianowicie: 
Femilin 
do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach, flakon 60 ct. 
Ziółka autimolox*e 
do przechowania futer. pudełko 30 et. 
Papier antimo|esy 
ochrania od móli futra, suknie, portiery, firanki, 
i meble, sztuką 3 et. 
Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, Świeszeże, 
szczypawki, karaluki, prusaki i tp. fakon 30 et. 
Miketon 
niezawodny środek do wytępienia pluskw 
3 flakon 50 ct. 

Proszek perski 
(dalmatyński) do wygubienia pcheł itp. owadów, 
paczka 5 i 10 et., fiakon 20 i 30 et. 
Papier œ muchy 


sztuka 3 et. 


gą eels, guzy, szpinki, agrafy w wielkim 
wyborze zawsze u J. Dąbrowskiego, 
Lwów, ul. Halieka 17. i 


KAWY 


tylko najlepsze gatunki pod godłem 
ERI U SPE 


54 


po cenach hurtownych. Wanmilii laseczka po 
15 i 20 et. polecają 
Papće i Kościcki 


Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 1014 


Nowość! 
polecenia godna dla szkół i urzędów 
Mapa Europy 


gumowo-ceratowa 
najdokładniejsza w wielkości 
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115x140 em. poleca 
Specyalny magazyn 
wyrobów gumowych 
R. Krimmera 
Lwów, hotel Franeuski. 


można mieć w przeciągu 
Za 4. et. IG o 
kąpiel w domu 884 
kto kupi wannę lub We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1 3. 
kanapkę z aparatem | przy ulicy Halickiej (róg Boimów). 
ulepszonym do ogrza- | HW Krakowie: Sukiennice liczba 20. 
nia wody. — Wanny AW Czerniowcach: Rynek liczba 2. 


blaszanne lakierowane 
Ogłoszenie. 


wanny cynkowe polg- | 
czone z tuszem, poko- | 
jowe tusze, pokojowe ! 
parnie kuracyjne. | 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie | 
pokojowe poliierowane. 


F. BOURDON ” 


Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 
Na żądanie cenniki gratis i franko. 


Wydział galicyjskiego To- 
|warzysówa muzycznego we 


|soby obojga płci, spokrewnione z ś. p. 
jr. Józefem ifzziinierzem 
Ae SAEN EE _ „dw. im. Maliucwskim, mają pra- 
yE e. l CE (wo korzystać bezpłatnie z nauki mu- 
Zmiana lokalu. | zyki w Konserwatoryum mużycznem 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan | udzielanej. 
Pce Publiczność, że Z dniem | Zgłaszający się mają być zagpatrze- 
szym przeniosłem swoją księgarnię lini w metrykę chrztu, w dowody Z0= 
antykwarnię z ulicy Trybunalskiej na | stającego pokrewieństwa z fundatorem 
ulicę Jagiellońską l. 15. li takiemi się w kancelaryi Towarzy- 
Katalogi aan i dne 1066 jstwa muzycznego wykazać. 1080 
owaźżaniem . . 
A o a des. | Lwów, 20 sierpnia 1893, 
Caa Z Wydziału gal. Tow. muzycznego. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czarnieckiego L 12 dom Wernera. 


y 


ER: m n S 


ada 


|Ławowie podaje do wiadomości ; . 


| Doeringa mydło z Sową § 
z 


Jest ono zupełnie wolne od ostrości i tak łagodne, że mogą l 
i powinni go używać codziennie wszysey należący do domu, mło- R 
dzi, czy starzy. Czyści bardzo dobrze, usuwa wszelkie nieczystości A i 
skóry, nie piecze, nie sprawia napięcia i działa we wszelkich 
(SG wypsdkach ożywczo i pobudzająco na działalność skóry. 


SAX] Przytem jest Doerinza mydło z sową taniem, 
gdyż zużywa się do najmniejszej erąstki i tak oszczędnie, że 
| 


z innych mydeł, wprawdzie tańszych, potrzeba podwójną ilość, 
ponieważ są dla. ciężaru wypełnione nieużytecznemi substancyami, 
Mydło Doeringa z sową przy wyższej cenie, jest zawsze 
tańszem, niż tak zwane tanie mydło; dlatego należy je polecić 
oszezędnym gospodyniom. 
Wszędzie do nabycia, sztuka po 30 et. 
Pod gwarancyą prawdziwe, jeżeli nosi 


znak sowę. 


Å—— 


BA 
Ad O 
D) 


Jeneralne zastępstwo A. Motsch & Cie 
Wiedeń I, Lugeck 3. 


966 GORE 


Wyłączny skład dla Galicyi — £ 
oryginalnych pługów, siewni- 
ków i innych wyrobów = 


Rud. Sacka w Plagwićz pod Lipskiem, 


Wyższy niemiecki 


sty wychowawczy żeński 


panien Piek 
mieści ie abeenie przy uliey 


9 
Jagiellońskiej 1. 15, II. piętro. 


pończoch, skarpetek, pończo- | 


szek i skarpetek dziecinnych | 
| M. Bałłabana następca 


Lwów, plac Maryacki 8. 984 

| A A COC 
Stara wódkę żytnią, starkę, ratafię, l 
rozolisy, likiery itp. 


połesa e. k. uprzyw. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we Lwowie. 
Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. 
Gelolololol olololial atojol ototodj ołotołotolołololfol ol ol ol ol oO] 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich 


I 


1 
S. A. Bubera Synów we Lwowie, P 
ulica Jagiellońska 1. 13. 
Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 
(Impressa) 1033 | 
| 
| Skład fabryczny 


| Mikołaj Ludwig ' 


